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POZNAŃ, 13 czerwca.

Pisma wiedeńskie, które mamy przed sobą, a nawet 
peszteńskie wzięły sobie widocznie za cel uspokoić umy­
sły przyjaznych turcyi Madziarów a zarazem odwrócić 
burzę, na którą się zanosi w reichstagu węgierskim z 
powodu interpelacyi pp. Simonyi i Iranyi. Że rząd 
petersburgski — tak pisze Mont. Revue - przy­
stępując do akcyi wojeunéj, nie myślał wystąpić z gra­
nic, zakreślonych przez europejskie prawno-polityczne 
stósunki, i że zawarcie pokoju chce zrobić zależnćm od 
udziału Europy, o tćm zapewnił już na początku wojny 
wszystkie mocarstwa przynajmniéj pośrednio. Zaręczę 
uia te powtórzył w nowszych czasach. Innemi słowy, 
Rosyą prowadzi wojnę przeciwko Turcyi nie zaś prze­
ciwko Europie. Dopóki tćż pozostawać będzie na tém 
stanowisku, dopóty nie będzie można występować z ża- 
dnemi uzaśadnionemi skargami przeciwko jćj polityce 
europejskićj. Ucichły wprawdzie pogłoski pokojowe w 
ostatnich duiach a działania wojenne tak nad Dunajem 
jak w Azyi prowadzą się dalćj — ale, ażeby te działa­
nia wojenne tak daleko miały się rozszerzać, jak utrzy- 

lją niektórzy i to tacy, którzyby armii austryackićj 
.ł- - '-łzajj w obronie Turcyi, ażeby monarchii au- 

jakieśkolwiek zagrażało niebezpieczeństwo — 
ejszych nie ma wskazówek. W uspokajają- 

, kże duchu odzywa się Ellenór i napomina, 
ażeby niepotrzebnie nie kompromitowano rządu interpe- 
lacyami i ufo zmuszano go do odpowiadania na pytania, 
na które odpowiedzieć nie można. Celu zamierzonego 
nie osiągnie p. Simonyi — pisze Ełłenór. W istocie 
nie istnieje żaden traktat z Rosyą, któryby nasze inte­
resa nierozerwalnie łączył z interesami rosyjskiemi i nie 
istnieje tćż zamiar żadnćj okupacyi lub aneksyi. Możnaby 
chyba mówić o porozumieniu co do wyrównania intere­
sów między Rosyą a Austryą, porozumieniu, jakie już 
nastąpiło z Anglią; Bo jak Anglia tak i Austrya nie 
omieszkała poinformować Rosyi co do granicznych pun­
któw swej sfery interesów a o tćm zapewnić możemy, 
że linia demarkacyjna dość daleko została wytkniętą. 
Mimo to rząd austryacki niczćm nie jest związany i po­
siada jak posiadał wszelką swobodę akcyi.

Główne kwatery obudwóch rosyjsk. armii operacyjnych 
miały być, wedle doniesienia sprawozdawców dzienników 
wiedeńskich naprzód posunięte. Główna kwatera armii 
kaukazkićj przeniesioną została z Zaimu do M a z r y, 
wsi oddalonćj niespełna półtory mili od Karsu i położo- 
nćj na północnym wschodzie ostatniej warowni po pra­
wym brzegu rzeki Karsu. Okoliczność ta zdaje się być 
zapowiedzią rozpoczęcia w krótkim czasie stanowczych 
operacyi przeciw obsaczonemu z wszech stron przez woj­
ska rosyjskie Karsowi. Zapowiedziane przeniesienie głó- 
wnćj kwatery z Plojeszti doAleksandryi, które to 
miasto oddalonćra jest zaledwie mil cztery od Dunaju, 
przemawia również za tćm, że wkrótce rozpoćzną się 
także przeciw Bułgaryi działania wojenne. Jak bądź 
czas już największy do wprawienia w ruch stojących w 
szyku bojowym kolumn carskich. Siedm minęło już ty­
godni od wypowiedzenia wojny, a pora zanadto już spó­
źniona, by główna kwatera rosyjska miała dłuzćj jeszcze 
przewlekać rozpoczęcie operacyi. Po przeprawie przez 
Dunaj upłynie znów niezawodnie kilka tygodni, nim ar­
mia rosyjska zajmie stanowiska umożliwiające jćj rozpo­
częcie stanowczych działań. — Nie trzeba także tćj 
prawdopodobnej prżepomnieć okoliczności, że armia tu­
recka, pomnąc na to, iż rozporządza nader silnemi sta­
nowiskami obronnemi, będzie unikała przynajmniéj z po­
czątku większćj w otwartćm polu batalii i cofnie się po 
za szańce czworoboku fortecznego. Gdyby kampania 
obecna miała ukończyć się, jak to jest życzeniem głównćj 
kwatery rosyjskiej, przed zimą a w ogóle tego jeszcze 
roku, w takim razie musiałyby już w dniach najbliższych 
rozpocząć się z całą forsą operacje wojenne.

Po obszerniejsze wiadomości z nad Dunaju, niemnićj 
z czarnogórsko-albańskiego placu walki — odsyłamy do 
właściwćj rubryki.

Korespondent do wiedeńskićj P r e s s e z Buka­
resztu donosi o przesileniu gabiuetowćm w Rumunii, 
którego następstwem będzie lada dzień ustąpienie mini­
sterstwa Bratiano-Rosetti-Cogolniceano. Już od dość 

'dawnego czasu, jak pisze korespondent, przyszło do nie­
porozumień pomiędzy główną kwaterą rosyjską a rumuń­
skimi ministrami. Powodem głównym rozsterek było to, 
że minister Bratiano nie chciał zgodzić się na odroczenie Izb, 
czego żądali Rosyanie, bo rozprawy w Izbach i najdyskre­
tniejsze nie mogły być nieraz przyjemnemi rosyjskiemu 
rządowi. Rosjanie swym zwyczajem zbytnio gospodarują 
w Rumunii, co nie podoba się ministrom a ustawiczne 
skargi Rumunów nie mile dotykają obecny gabinet. 
Konwencyi zawartćj pomiędzy -Rosyą a Rumunią pier­
wsza nie trzyma się wcale, tak że urzędowy organ ru- 

. muński R o m a n u 1 pisze już dosłownie, iż ta konwen- 
cya nie jest niczćm iunćm, jak tylko świstkiem papieru* 
W dobrze poinformowanych kołach twierdzą, iż obecny 

, gabinet lada dzień upadnie i na nowych kandydatów do 
tek ministeryalnych podają pp. Plagino, obecnie jeneral- 
nego komisarza rządu lumuńskiego przy głównćj kwate-

-osyjskićj, i Boeresco, eksministra spraw zagrani- 
Obadwaj kandydaci mają być całą duszą oddani

•ch zachodach wyżebrał wreszcie ks. Milan 
jszenia do głównćj kratery rosyjskiej 

oddania czołobitności carowi. — 
miał dzisiaj wyjechać z Białogrodu 

ministra spraw zagranicznych jen.
'w Leszjanina i Horwatowicza. 

jonoszą dzisiaj o silnćm wzburze- 
Grecyi jt - ’ greckich prowincyach pod

*reckićm. Naprężenie stósunków między 
em greckim wzrćsło dziś do rozmiarów po­

zwalających przewidywać wybuch groźnej katastrofy.

& Przemowa, jaką ks. Kardynał hr. Ledóchowski 
w imieniu pielgrzj^mów polskich miał do Ojca św. w 
dniu 6 bm. brzmi jak następuje:

Z całego świata wierni chrześcianie spieszą do stóp 
Waszćj Świątobliwości, aby dać świetny dowód wielkićj 
swój ku Namiestnikowi Chrystusowemu miłości i życze­
nia swe najgorętsze wyrazić. I myśmy cbcieli wziąć 
udział w tćj ogólnej radości, my, których przodkowie 
woleli znosić cierpienie i najgorszy ucisk, aniżeli zasmu­
cić przesławną św. Piotra stolicę, a którzy sami co do 
czci i posłuszeństwa dla Kościoła rzymskiego nikomu 
nie ustępujemy. Ztąd tćż naród nasz usłyszawszy, że 
na uroczystość jubileuszu biskupiego Waszej Świątobli­
wości zbiegną się wszyscy, co wierzą, spodziewają się i 
kochają, wysłał nas tutaj stojących u progów św. Apo­
stołów, abyśray byli tłumaczami i gorących naszych ży­
czeń i wdzięczności wszystkich.

Winszujemy zatćm Tobie, Ojcze św., że Bóg najdo- 
brotliwszy i wszechmocny doprowadził Cię do tak pode­
szłego wieku, abyś Kościół św., którego rządy Ci powie­
rzył, w tak burzliwych czasach wśród największych nie- 
bezpieczeżstw zachował nieskażony.

Winszujemy Tobie, żeś tyle i tak wielkich tak dla 
religijnego jak i świeckiego społeczeństwa dokonał czy­
nów i z każdym dniem większe jeszcze dzieła albo wy­
konujesz lub dokonać zamierzasz zkąd katolicy wszyscy 
czerpią tyle ufności i męztwa, i wszyscy żywią wielką 
nadzieję, że odniesiesz jak najprędzój znakomity nad 
wrogami Kościoła tryumf.

Winszujemy, żeś dożył tego uroczystego dnia, w 
którym przed laty pięćdziesiąciu Duch św. postanowił 
Cię Biskupem, abyś przez prace i zasługi Biskupiego 
zawodu znalezion był godnym rządów całego świata 
chrześciańskiego.

Wdzięczność jak największą żywimy dla ciebie, naj­
wyższy pasterzu, żeś ogłosił Najświętszą Maryą Pannę 
niepokalanie poczętą i zwołałeś św. sobór watykański; 
że w czasie, kiedy niewątpliwie objawiały się znaki zbli­
żającego się prześladowania dawną o nieomylności rzym­
skiego biskupa w nauczaniu naukę jako dogmat przez 
Boga objawiony do wierzenia wiernym ogłosiłeś; żeś ty- 
lekrotnie, jakoby przewidując przyszłe klęski, wielkim 
głosem świat cały upominał; żeś po całym świecie Ko­
ściół i umacniał i rozszerzał, że nareszcie tuląc do sie­
bie wszystkich jedną i tą samą miłością, ukochał prze- 
dewszystkićm nędzarzy i sieroty, czego świadkami są 
Kościół i ojczyzna nasza. Nigdy to nie zatrze się w 
duszach naszych, ani najdłuższe lata nie pogrążą w za­
pomnienie tego, coś dla pociechy nas wszystkich, odkąd 
do NajwyżSzćj godności w Kościele powołany zostałeś, 
uczynił, ileś nam dawał rad, upomnień i zachęt, abyś my 
w nieszczęściach naszych nigdy z prawej drogi cnoty 
nie zboczyli. Tyś wzywał nieraz katolików całego świata 
i mieszkańców wiecznego miasta, aby modły swoje za 
nami do Boga zanosili, celem zaś zachęcenia nas do po­
stępowania gorliwszego drogą cnoty w szeregach błogo­
sławionych umieściłeś wielkiego męczennika Andrzeja 
Bobolę, innego zaś bohaterskiego męczennika Jozefata 
Koncewicza policzyłeś uroczyście pomiędzy świętych. — 
Nadto idąc śladem twoich poprzedników, którzy otwie­
rali seminarya święte dla okolic uciskiem nawiedzanych, 
otworzyłeś tu w mieście kolegium dla wykształcenia 
alumnów polskich, dodając do tego wszelką zachętę, aby 
się uzdolnili do rozszerzania chwały Bożćj. Ty wreszcie 
katolickiego imienia obrońca, mściciel sprawiedliwości i 
religii i waleczny prawdziwej wolności szermierz nie prze­
stałeś opieką swoją otaczać uciśnionych i prześladowa­
nych Unitów nawet przeciwko najpotężniejszym tego 
świata książętom.

Dla tych wszystkich znakomitych w obec ojczyzny 
naszej zasług Twoich składamy Ci, Ojcze święty, dzięki 
nasze i uwielbienia. Niepojętą jesteśmy przejęci rado­
ścią, że możemy oświadczyć uczucia nasze dla Ciebie, 
lękamy się jednak, czy one potrafią oddać należny hołd 
godności Twojój. — Racz tedy przyjąć ze zwykłą sobie 
uprzejmością objawy naszćj względem Ciebie czci, po­
słuszeństwa i miłośći nie w wyszukanych wypowiedziane 
słowach i udzielić nam apostolskiego błogosławieństwa. 
Będzie ono dla nas pociechą i obroną, zachęci nas do 
fatwszćj pracy około sprawy chrześciańskićj i sprawi, 
Że B|>gu i Jego Zastępcy na ziemi wiernymi aż do osta­
tniego tchu życia zostaniemy i koroną sprawiedliwości 
uwieńczeni będziemy.

Katolicy Polski.

# K u r y e r Poznański nie mogąc zrezygno­
wać się w sprawie adresu akademików wrocławskich na 
milczenie, wznawia ją w tym samym numerze, w którym 
na trzecićj stronnicy winszuje organiście z Pawłowa 
iż „z własnego natchnienia strawestował pieśń „Boże coś 
Polskę“ na hymn dla kościoła.“ K u r y e r prawi tu 
znów o liberalnem niedowiarstwie, o radykalnych demon- 
stracyach, o szydzeniu z wiary ojców, o podbechtywaniu 
starszych wichrzycieli, o groszu składanym z takim tru­
dem na naukową pomoc — powtarza słowem od po- 
czątktbdo końca wszystkie frazesa i argumenta, któremi 
dotąd w smutnćj tćj sprawie wojował. Zrekapitulujmy 
w krónrich słowach przebieg tego sporu i zakreślmy raz 
jeszcze w nim nasze stanowisko.

Co do nas, upatrujemy w uroczystości rzymskićj 
na cześć Mickiewicza, pominąwszy nieścisłości i niedo­
kładności historyczne, nie co innego, jak chęć oddania 
czci wielkiemu imieniowi polskiemu. Społeczność polska 
w ogromnćj swój większości nie pojmuje jćj również ina- 
czćj. Nie dopatruje w nićj, nie chce i nie ma powodu 
dopatrywać obelgi rzuconćj w oczy papieztwu, widzi 
szlachetny zamiar przypomnienia Włochom i 
Europie przepomnianćj już dzisiaj bardzo Polski 
i objawia za t o, nie za co innego, autorom jej swą wdzię­
czność i uznanie. 2e temu, kto dzisiaj na tak odległćj 
od kraju naszego a tak pokaźnćj zarazem widowni wspo­

mni zaszczytnie imię Polski i wielkiego syna Polski, 
odpowiemy staropolskićm Bóg zapłać! — jest rzeczą 
prostą, naturalną i uczciwą, którąby, ręczymy, sam Pius 
IX zrozumiał, a z pewnością nie zganił. Aby tak pro- 
stćj i naturalnćj rzeczy nie rozumieć, trzeba tylko je- 
zuickićj żółci i jezuickiej logiki, która z uczciwćm ser­
cem i prostym rozumem polskim nigdy nic wspólnego 
nie miała. Naszą ultramontunią, kierowników jej opinii, 
jć* kretowych robotników gniewa i drażni, że te i owe 
żywioły polskie wchodzą na widowni rzymskićj wła­
śnie w sympatyczną, styczność z inną aniżeli papiezkićj 
władzy i powagi reprezentacyą. Hinc illae lacrimae, 
ztąd wszystkie owe pioruny o obelgach miotanych na 
papieztwo, o wyszydzaniu wiary przodków i o różnych 
innych rzeczach, o których się nikomu nigdy nie śniło, 
ale które się według zwyczaju miłości chrześciańskićj 
ultramontanizmu kłamie, ze szkodą swych przeciwników 
ku obałamuceniu łatwowiernych słuchaczy czy cztelników. 
Ultramontanią korci po prostu, że ci i owi Polacy sym- 
patycznćm słowem dla p. Venturi wyłamują się z pod 
jćj komendy, któraby całe pozapapiezkie Włochy inter- 
dyktem obłożone mieć chciała. Wszystko to jednakże 
mniejsza, darowalibyśmy chętnie ultramontanii jćj żal z 
powodu zmian zaszłych we Włoszech, rozumiemy z jćj sta­
nowiska chęć odzyskania tego, co władza świecka 
papiezka na nich straciła, jakkolwiek choćby tylko fakt 
uroczystego obchodu 50-letniego jubileuszu biskupstwa 
Piusa IX dowodzi, iż duchowa i kościelna po­
waga papieztwa nic na nich i przez nie nie ucierpiała. 
Odkąd jednakże cała sprawa z dziedziny zatargu partyjne­
go schodzi na poziom wprost co najmnićj nieszlachetności, 
za którćj popełnienie patronowie i autorowie wskazó­
wek udzielanych Kuryerowi swym podrzędnym 
robotnikom — za skompromitowanie i skalanie pisma 
wychodzącego w języku polskim na klęczkach odpokutować 
kazaćby powinni — a zwłaszcza kiedy K u r y e r pozwala 
sobie wystąpić w obec szanownćj dyrekcyi Towarzystwa 
pomocy naukowej z obelżywą a bezwstydną również insynu- 
acyą, aby poodbierać zasiłek zacnćj instytucyi tym z 
pomiędzy uniwersyteckićj młodzieży, którzy, podpisując 
adres dziękczynny do pana Venturi, sądzili, że spełnili 
tćm czyn uprzejmości i uczciwości pobkićj — to tego 
już w istocie za wiele. Nie mamy naturalnie obawy, 
aby dyrekcya Towarzystwa pomocy naukowćj posłu­
chała głosu natchnionego nieszlachetnością i prześlado- 
wczością. Cokolwiekbądź jednakże, spada cały ciężar 
jego ohydy na istoty miedzianego czoła, co występując 
w pienili niby to chrześciańsktój miłości, dogodzą po- 
dobnemi insynuacyami, jak dalece cała ich gadanina jest 
kłamstwem i jak dalece im tylko materyalnej siły trzeba, 
by dać społeczeństwu naszemu uczuć ciężar swego ra­
mienia.

W owćj powtarzającćj się i we wczorajszych ła­
mach Kury er a insynuacyi odbierania środków kształ­
cenia tym ubogim młodzieńcom, co nie zginają czoła w 
obec nakazów i wskazówek ultramontanizmu, w owym 
drobnym na pozór a charakterystycznym fakcie, ma 
społeczeństwo nasze dotykalny i przekonywający dowód 
owego jezuityzmu, który, wypierając się popędów poczci­
wego serca, który, drwiąc sobie z miłości i pobłażliwo­
ści chrześciańskićj, tuczy, głaska i nagradza tych, co mu 
się hipokryzyjnie kłaniają — prześladuje, pozwoli w ra­
zie potrzeby umierać z głodu i nędzy tym, co grzeszą 
samodzielnością i mają odwagę odmiennego zdania.

Odmawiać i to nie swego jeszcze grosza na kształ­
cenie się tym, co nie zrzekają się swój swobody ducho- 
wćj, wszakżeż to zaiste recepta najczystszćj miłości 
chrześciańskićj, godna serc, sposobu myślenia i wycho­
wania ludzi, z łona których w łamy świątobliwego Ku­
ry e r a przeszła. Środek to istotnie, któregoby się ża­
den najdespotyczniejszy rząd nie powstydził i który tćż 
każdy rząd despotyczny na szeroką praktykuje skalę: 
utrzymywać posłuszeństwo, robić sobie zwolenników za 
pomocą pieniędzy, kupować sobie władzę. Wyborny to 
środek despotyzmu, za pomocą którego fabrykuje się 
dwie kategorye ułomności ludzkićj: hipokrytów lub głup­
ców, szczęśliwe żniwo każdego despotyzmu, od którego 
jezuityzm Kuryerowy w swój insynuacyi co do sty- 
pendyatów Towarzystwa pomocy naukowćj mocnąby miał 
ochotę się zapożyczyć.

Taka praktyka jezuicka nie jest jednakże złą. Ja­
skrawością swą uczy a, przynajmnićj powinna uczyć na­
szą zaspałą społeczność, co za moralną wartość ma pra­
gnący u nas gospodarować jezuityzm, co za wartość czci, 
serca, charakteru, uczciwości i uczciwego, ludzkiego i pol­
skiego rozumu mają osobistości trzymające w swym ręku 
sztandar jego przodownictwa 1

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowy chirurg powiatowy dr. med. Freymuth 

w. Gdańsku mianowany został fizykiem powiatowym powiatu 
wiejskiego gdańskiego.

—-------- ------------ ---------------------------- -----------—

(Brzyczyna chwilowej przerwy. — Teatrzyki ogródkowe. — 
Trupa poznańska stanowczo górą. — Losy innych. — Liche 
powodzenie Towarzystwa opieki nad rannymi Rosyanami. — 
Nowy sposób rabunku oszczędności krajowych na potrzeby woj­
ny. — Pożary miasteczek w Królestwie. — Woda wiślana zre­
habilitowana wbrew zdaniu profesorów petersburgskich. — Ak­
cyza od wódki stanowczo zabija gorzelnictwo krajowe. — Smu­
tne prognostyki dla jarmarku wełnianego. — Wyścigi. — 
Zbiory starożytności polskich śp. Podczaszyńskiego i obowiązek 

niedopuszczenia ich rozsypki. — Nowiny teatralne.)
(«) Nie ubiegły lecz przedostatni tydzień był tak 

ubogi w nowiny z naszego miasta i kraju, że usilnie sta­
rając się o to, aby korespondencje moje były zwiercia­

dłem faktycznego życia miasta i społeczeństwa, wołałem 
wstrzymać się zupełnie, niśli zapełniać szpalty waszego 
Dziennika frazesami bez treści.

Otwarcie widowisk ogródkowych, oto jedynyjjfakt 
z końca zeszłego i z pierwszych dni bieżącego miesiąca. 
Od tój pory pięć trup prowincyalnych codziennie prze­
ściga się w bawieniu publiczności warszawskićj. Do 
tćj pory nie miałem jeszcze tyle czasu, abym porówna­
wcze mógł zakomunikować zdanie o grze goszczących 
obecnie w Warszawie artystów, zanotuję na dziś więc 
tylko tyle, ze poznańska trupa stanowczo wzięła górę 
nad wszystkiemi innemi. a eleganckie prawdziwie pomie­
szczenie, w jakićm się w bieżącym roku znalazła, grze­
sząca jedynie niczćm nieuzasadnioną nazwą Bellevue, do­
pomaga jćj tylko do osiągania sukcesów. Trafny i ucz­
ciwy dobór sztuk przedstawianych, bawiących prawdziwie 
lecz nie gorszących publiczność, jedna już tćż z dniem 
każdym coraz więcćj uznania, tak że w lożach i krze­
słach ogródka Bellevue coraz częścićj pojawiać się za­
czynają damy przyzwoite tutejsze. Jedyny i pierwszy 
dysonans, jaki p. Doroszyński uczynił dotąd, jest wy­
stawienie niesmacznćj farsy Barriera: „Mazgaje miłości“, 
za co go tćż bardzo słusznie prasa tutejsza zga­
niła. Podobnych błędów w doborze repertoaru mamy 
nadzieję nadal nie będzie, a trupa wasza, jak się to do­
tąd dzieje codziennie, przeszło tysiąc widzów na swoich 
przedstawieniach gromadzić będzie. Na przedstawieniu 
ludowćj: „Podróży po Warszawie“ uczuliśmy w poró­
wnaniu z rokiem zeszłym brak prawdziwy Terenkoczego, 
który w prawdziwie klasyczny sposób przedstawiać umiał 
powszechnie znaną tu postać kantorzysty warszawskiego.

Odwrotnie od waszćj trupy, którćj coraz lepićj się 
wiedzie, wychodzi trupa lubelska Kopystyńskiego z Lu­
blina po raz pierwszy tu bawiąca i dająca przedstawie­
nia w Alhambrze; ta, chociaż ma wcale nie złych arty­
stów i wcale dobry repertoar wystawia, w żaden sposób 
nie może zjednać sobie uznania publiczności warszawskićj, 
tak że chodzą już pogłoski, iż zamierza, jak niepyszna, 
opuścić. Warszawę. Znane tu z poprzednich lat trupy 
Teksla i Trapszy jak również nowa Rybackiego średnie 
mają powodzenie.

Towarzystwo opieki nad rannymi Rosyanami, choć 
wciąż reklamuje swą czynność, zbiera przecież tu u 
nas bardzo skromne tylko zasiłki.

Inny za to zgubny dla kraju prąd zaczyna się po­
jawiać. Miasta i ziemstwa w carstwie chcąc pokazać 
sympatye swe dla toczącćj się wojny — z funduszów 
swych znaczne sumy przekazały skarbowi państwa na 
potrzeby wojny. Przykład ten tak dalece podrażnił tutej­
szych gubernatorów, że nie wahają się znaczne części 
funduszów remanentowych biednych miasteczek tutejszych 
za wymuszonemi od mieszczan prośbami również skar­
bowi zaofiarowywać na tenże cel. W obec nędznego stanu 
miasteczek naszych to okradanie ich z dawniejszych w 
lepszych czasach uzbieranych oszczędności prawdziwie 
jest oburzającem. Dotąd pozytywnie o czćmś podobnem 
słyszeliśmy co do miasteczka Bendzina, którego połowa 
funduszów remanentowych z Banku polskiego w ten spo­
sób zabraną już została na zasilenie skarbu, lecz zape­
wne niezadługo o innych faktach grabieży podobnćj, o- 
fiarnością mieszkańców upozorowanćj donieść wam mi 
przyjdzie. A gdzie się zatrzyma ten nowy prąd kon- 
trybucyjny, przewidzieć trudno, bodaj że za rok ten tylko 
u nas pewien będzie swego, kto nic w depozycie insty­
tucyi rządowych mieć nie będzie.

Podczas gdy skarb w ten sposób rabuje jedne mia­
steczka, drugie zaczynają się palić. I tak w ubiegłym 
tygodniu: Bychawd i Chełm w Lubelskićm stały się pa­
stwą płomieni, w zupełności prawie.

Dr. Weinberg, właściciel tutejszego zakładu wód 
mineralnych w Saskim Ogrodzie i dobry chemik — do­
konał rozbiorów 100 rodzai wody do picia w Warsza­
wie tak wiślannćj jak różnych studziennych i wykazał, 
że w porównaniu ze studzieunemi woda wiślauna, którą 
petersburgscy profesorowie za zupełnie nie zdatną do 
picia ogłosili, jest jeszcze jedną z lepszych między war- 
szawskiemi i tylko dokładniejszego oczyszczenia z mułu 
czyli filtrowania potrzebuje.

Ciekawe wiadomości statystyczne o wpływach skar­
bowych akcyzy od trunków z Królestwa Polsk. za rok 
1876/7 przyniósł nam tydzień ubiegły. W jasny sposób 
przekonywają one, że skarb ciągłćm podwyższaniem ak­
cyzy doprowadził jnż do upadku gorzelnictwo nasze. 
Ciekawa rzecz tylko, czy choć cyfry te uratują jeszcze 
od zagłady małą resztę czynnych po wsiach naszych go­
rzelni — czy też wojna sprowadzi zapowiadaną nową 
podwyżkę akcyzy z bumażek na złoto — jak to rozpo­
wiadano nie dawno, chociaż dotąd bezzasadnie.

Bardzo smutne prognostyki stawiają już za dni kil­
ka rozpocząć się tu mającemu jarmarkowi na wełnę. 
Zamanifestowana na targach zagranicznych, a i u Was 
podobno, zniżka cen wełny zapewne i u nas się odbije, 
a to tćm bardziej, że krajowe fabryki wełnę zakupujące 
w skutek wojny cierpią na stagnacyą.

Miny tćż obywatelstwa wiejskiego, którego pewna 
garstka już się na ulicach miasta naszego ukazuje, bar­
dzo są niepokaźne.

Dziś np. obserwując ruch udających się na wyścigi 
(których, nawiasem mówiąc, pierwszy szereg, właśnie o- 
becnie, gdy piszę, na polu Mokotowskićm się odbywa), 
spostrzegliśmy brak zupełny owych niegdyś buńczucznych 
czwórek i szarabanów, któremi ziemianie nasi tamże 
zwykli się byli udawać. Rozsądek, oszczędność a i bie­
da także zastąpiły już miejsce widocznie dawnćj buty, 
rozpusty i zbytku.

Zmarły tą przed kilku miesiącami budowniczy i ba­
dacz starożytności naszćj Podczaszyński jako jedyną 
spuściznę rodzinie zostawił szacowne zbiory naukowe i 
bibliotekę na zebranie których wydawał cały swój mo­
zolny zarobek, jak prawdziwy miłośnik. Otóż jeżeli nie 
• najdzie się miłośnik starożj tuości, który zbiory te za­
kupi, pójdą one w rozsypkę. A szkodabv ich była wiel­
ka, wedle opinii bowiem kompetentnych“ w tym wzglę­
dzie w skład ięb wchodzą komplety jakich nikt nie po-



siada. Godziłoby się, aby Wasi mecenasi nauk i staro­
żytności polskich wystąpili do konkurencyi o ich na­
bycie.

Teatr rozmaitości, którego jedna z głównych pod­
pór, panna Deryng, wyjechała już na urlop, od kilku 
tygodni grając drugą sztuczkę pośmiertną Fredry: „Dwie 
blizny“ — w nadchodzącym tygodniu zacznie przedsta­
wiać trzecią: „Świeczka zgasła.“

Z teatru wojny.
Z nad Dunaju.

Nie mamy i dzisiaj żadnych a żadnych danych co 
do terminu przeprawy armii rosyjskiej przez Dunaj. 
Dzisiaj donoszą jedynie, że główna kwatera armii rosyj- 
skićj zostanie przeniesioną z Plojeszti do Aleksandryi, 
dokąd udali się już rosyjscy kwatermistrze. W mieście 
tem urządzają 30 baraków sanitarnych.

Nieznany nam dotychczas wynik konferencyi pp. 
Bratiana i Cogolniceana z główną kwaterą rosyjską co 
do roli armii rumuńskićj w ohecnćj kampanii. Wszy­
stko jednak za tćm przemawia, że armia rumuńska nie 
podzieli z wojskiem rosyjskićm trudów wojennych i po­
zostanie w Małej Wołoszczyźnie, gdzie zajmie stanowisko 
obronne.

Z różnych miast następujące odbieramy depesze, zo­
stające w związku z wypadkami wojennemi:

Petersburg, 12 czerwca. Telegram w. ks. Mi­
kołaja z Plojeczi pod dniem 10 b. m. donosi: Wczoraj 
rano i wieczorem strzelali Turcy z Rużczuku na Kala- 
raszi i na saperów naszych, zatrudnionych budowaniem 
szańców pod Giurgewem. Nie mieliśmy żadnych strat. 
Wszystko idzie dobrze. Dunaj poczyna opadać.

Wiedeń, 12 czerwca. Telegram N. W.Tage- 
b 1 a 11 z Kalaraszi donosi: Dunaj opadł już na 3 stopy. 
— Z Turn-Sewerinu: Turcy obwarowują obóz swój pod 
Florentinem.

Carogród, 12 czerwca. Donoszą z nad Dunaju, 
że onegdaj miała miejsce silna kanonada między Ruż- 
czukiem a Giurgewem.

Wiedeń, 12 czerwca. Fremdenblatt donosi, 
iż W. Porta oświadczyła, że nie myśli o formowaniu 
legionu węgierskiego.

O d e s a, 12 czerwca. Baterye nadbrzeżne zostały 
wzmocnione i powiększoną liczba okrętów.

Aleksandria, 12 czerwca. Wczoraj wyruszyło 
pod osłoną pancerników tureckich 10 parowców egip­
skich z 6000 wojska pod dowództwem księcia Hassana.

Według wiadomości z Jass osoby z otoczenia cara 
zapewniają, iż tenże jest przeciwny dotychczasowemu sy­
stemowi dostarczenia prawiantu. Car oświadczył się ró­
wnież przeciw przeprawie przez Dunaj, dopóki zaopa­
trzenie armii naddunajskiej nie będzie zapewnione przez 
przywrócenie komunikacyi i ulepszenie kolei rumuńskich.

Puszczone na Dunaj rosyjskie łodzie pa­
rowe, których zadaniem jest podkładanie torpedów, 
są 8 metrów długości a a 2 szerokości; na każdej znaj­
duje się mała śrubowa machina parowa o sile siedmiu 
koni, prócz tego są na łodziach pokłady. Ochrona po­
kładów składa się ze ściśniętej mocno smoły, opiłków 
drzewa i kauczuku, co zbite w jedną masę przykrywa 
się jeszcze workami elastycznemi. W takićm ukryciu, 
którego tarczy nie przewierci kula karabinowa, znajduje 
się dostateczne miejsce dla 8 do 15 ludzi, którzy po­
chyleni nieco mogą się swobodnie poruszać w środku ło­
dzi, pokład bowiem zajmuje tyle tylko przestrzeni, że 
tak przód statku jak i tylna część na 1 i pół metra są 
zupełnie swobodne. Wolna ta przestrzeń potrzebna dla 
robienia 4-funtowera działem i na umieszczenie przyrządu 
torpedowego. Po obu stronach łodzi przymocowane są 
właściwe narzędzia dźwigające torpedy; są to silne szta­
by mające po 6 metrów długości opatrzone po końcach 
w wielkie ładunki dynamitowe. Wybuchowe te narzę­
dzia są zastosowane w ten sposób, że w razie potrzeby 
mogą wystawać na pięć metrów przed właściwy przód 
statku.

Z Odesy piszą do Birżewyja Wiedomosti, 
że pomiędzy różnemi środkami, mającemi utrudnić Tur­
kom przystęp do portu urządzono obecnie słońce ele­
ktryczne, przy pomocy którego można w ciągu nocy ob­
serwować bardzo znaczną przestrzeń morza. Tym więc 
sposobem na siedm do óśrniu godzin drogi będzie można 
widzieć eskadrę turecką wprzód nim się zbliży do 
portu.

X azjatyckiego teatru wojennego.
Zamieściliśmy wczoraj na tćm miejscu telegram z 

Z e m i n u, glównćj kwatery Mukhtara paszy, do N e u e 
fr. Presse, z którego pokazuje się, że położenie 
wojsk tureckich w Azyi nie jest znowu tak rozpaczli- 
wóm, jak to głosiły nawet depesze carogrodzkie. Mukh- 
tar pasza stoi na czele znacznych sił w silnie obwaro­
wanym obozie pod Zeminem, zkąd opanowuje wszystkie 
przez Soghanly-Dagh do Karsu prowadzące drogi. Ce­
lem zakrycia swoich skrzydeł i tyłów ustawił Mukhtar 
pasza prawe skrzydło pod Koprikoi w dobrze obwarowa- 
nćj pozycyi. Olti, gdzie rosyjska znajdowała się już 
awangarda, odebrał napowrót bez wystrzału, a jedynie 
przez skoncentrowane zagrożenie tego miasta z pomocą 
kolumn, które wyruszyły równocześnie z Erzerunu, Ze- 
minu i Bardesu. Gdyby doniesienie korespondenta po- 
wyższepo dziennika sprawdziło się, położenie wojska tu­
reckiego w Azyi mogłoby szczęśliwszy niż dotychczas 
wziąć kierunek.

X Carogrodu.
Jak wiadomo, w tureckićm ministerstwie wojny zło­

żoną została rada wojenna, mająca kierować operacjami 
stojącćj w polu armii. Prezesem takowćj jest minister 
wojny, a w razie gdyby ten był przeszkodzony minister 
marynarki Rauf pasza. W skład tej komisyi wchodzą: 
Mehemed Rużdżi pasza ekswezyr, Namyk pasza i Halim 
pasza senatorzy, Said pasza marszałek dworu cesarskiego, 
Ali Niżami pasza jenerał dywizyi, Mahmud pasza szef 
sztabu jeneralnego, Nafiz pasza pierwszy szambelan suł­
tana. Prócz sułtana posiada obecnie Turcya aż pięć władz 
mieszających się do operacyi wojennych. Są niemi: 1) rada 
ministeryalna; 2) generalissimus (serdar ekrem) Abdul 
Kerim pasza wraz z sztabem; 3) wzwyż wzmiankowana 
rada wojenna; 4) izba deputowanych, która wzorem 
francuzkiego konwentu narodowego powołuje przed swoje 
szranki ministra wojny; 5) softów, którzy obok repre- 
zentacyi narodowćj niezadowolonej z przebiegu operacyi 
wojennych domagają się głośno usunięcia ministra wojny 
i innych dostojników.

X Rumunii.
Z Bukaresztu telegrafują pod dniem 12 b. m., że

prezes gabinetu rumuńskiego Bratiano miał wczoraj dłu­
gą z ks. Gorczakowem konferencyą. Car zaś wezwał do 
siebie p. D. Ghikę, a dzisiaj obiega pogłoska, iż mini­
ster Cogolniceanu, który źle jest widzianym na dworze 
rosyjskim, jako nie zbyt pochopny do spełniania woli 
„dobrodziejów rosyjskich“ będzie rnusiał ustąpić, a tekę 
spraw zagranicznych obejmie po nim Ghika.

W dzienniku Romania Libera, organie stron­
nictwa rządowego (!) zuajdujemy artykuł omawiający w 
następny sposób zachowanie się Rosyan w księstwach: 
„Z wielką przykrością, pisze R o m u n i a wypada nam 
mówić dziś o rzeczach napełniających nas boleścią, a na 
które sądzimy, że należy zwrócić uwagę rządu. Od 
zeszłego czwartku dochodzą nas liczne skargi na zacho­
wanie się wojsk rosyjskich. Nie dawaliśmy im wiary, 
lecz przytoczono nam przykłady. Ludzie nie mówią je­
szcze wszystkiego, ale nędza jest wielka. Rosyanie za­
bierają wieśniakom bez wiedzy i zezwolenia rumuńskich 
władz administracyjnych, wozy i bydło, tak, że roboty 
w polu są nie możebne. Nie dość, że depczą nogami 
zawartą z nami konwencyą, ale mamy przed sobą więk­
szą jeszcze klęskę, straszliwszą aniżeli wojna — głód!
I co znękany naród otrzymuje za swe mienie? Pieniądz? 
prawie nigdy, ale szmaty papieru, na których najczęścićj 
nie ma ani numeru ani nazwiska pułku ściągającego 
rekwizycyą. Często nawet i tego wieśniak nie dostaje. 
Niedawno jeden rosyjski oficer naruszył przepisy mono­
polu tytuniowego. Urzędnik powołał się na konwencyę. 
Rosyanin całą swoją obronę ograniczył w słowach: „ J e 
me moque de la convention“ (drwię sobie 3 
konwencyi).

Przemarsz wojsk rosyjskich przez Rumunią ustał 
już nieco, natomiast oddziały armii rumuńskićj przyby­
wają ciągle do Bukaresztu z okolic Dunaju, zluzowane 
przez wojska rosyjskie. Wojska rumuńskie spieszą do 
małćj Wołoszczyzny. W dniu 7 czerwca przejeżdżała 
przez Bukareszt baterya rumuńska, która nader dobre 
robiła wrażenie tak co do dobrze wymustrowanego żoł­
nierza, jak dział i rosłych, silnych koni. Rumuńska ar- 
tylerya jest w ogóle dobrą, niemnićj piechota a miano­
wicie strzelcy, — kawalerya jedna tylko nic nie warta i 
na mało się co przyda.

X Czarnogóry i Albanii.
O ostatnich na czarnogórskim teatrze wojennym 

zajściach ogłaszają dzienniki wiedeńskie następującą de­
peszę :

O walce pod Krstaczem, w którćj Czarnogórcy po­
zostawili na pobojowisku przeszło 500 zabitych, których 
nie zdołali już zabrać ze sobą, donoszą: Wojska tureckie 
miały 170 zabitych i 346 rannych. Między zabitymi 
10 oficerów i dwóch majorów. Przeszło 300 odtylco- 
wych karabinów wpadło w ręce tureckie.

Z Pery telegrafują dalćj do Presse: Jak w swoim 
donosiłem czasie, ruszyli się Czarnogórcy na trzech na­
raz punktach. Suleiman pasza, który wyruszył 
naprzeciw nim, uderzył na nich oszańcowanych na wy­
żynach między Orlatą i Krstaczem; po zaciętćj walce 
zajęły wojska cesarskie wszystkie stanowiska Czarno- 
górców, niemnićj sam fort Krstacz. Skutkiem tćj klęski 
odstąpili Czarnogórcy od oblegania Istopu. Ali Saib 
pasza, komendant dywizyi skutarskićj zajął równocześnie, 
nie napotkawszy nigdzie przeszkody, kilka ważnych po­
zycyi, a inny jenerał Hadżi Hussein pasza stał się panem 
szańców w Jenikey, Sevku i Boyalato.

Mehemed Ali pasza, komendant Nowego Bazaru te­
legrafuje również, że pobił Czarnogórców i że wojska 
czarnogórskie posunęły się z wy ciężko aż pod Achwjk- 
Bala, leżący już na terytoryum czarnogórskiem.

Do Pol. Corr. telegrafują dalćj pod dniem 12 bm. 
w Cattaro, że Czarnogórcy po 5 godzinnej, — zażartej 
walce, w którćj walczono po większej części bronią białą 
cofnęli się z pod Kristiczu do Banjani. Stratyj po obu 
stronach ogromne. Ten sam telegram donosi: Silny od­
dział turecki wtargnął z Siennicy do okręgu wassojeni- 
ckiego; Czarnogórcy cofnęli się, bo nie czuli się na si­
łach stawienia oporu. Główna kwatera ks. Mikołaja 
przeniesioną została z Plamiuki, — pod Niksiczem do 
Ostrogu.

Cetynia, 12 czerwca. Ali Saib pasza obsadził 
na nowo Rassowe-Glawice.

Z Grecyi.
Greccy poddani Turcyi przybierają nader groźną 

postawę. Do biura Reutera donoszą z Aten, że 
zgromadzenie narodowe w Kandyi postanowiło ze 
względu, że W. Porta odrzuciła kategorycznie ich żąda­
nia bronić orężnie praw swoich. Zanosi się 
tutaj na ogólne powstanie. W Epirusie pokazały 
się już pojedyncze zbrojne oddziały. Toż samo w Te- 
salii objawił się na dwóch punktach ruch zbrojny. Ruch 
między Grekami tureckimi coraz większe i ogólniejsze 
przybiera rozmiary. W północnej Grecyi gotuje się już 
gwardya narodowa do wymarszu na granicę.

Z Carogrodu donoszą do Po 11. Corr., że turecki 
poseł w Atenach otrzymał instrukcyą polecającą mu, by 
zażądał od rządu greckiego wyjaśnień, jaki cel mają u- 
zbrojenia Grecyi. Odnośna nota nie została jednak do­
ręczoną jeszcze greckiemu gabinetowi.

NIEMCY.
w Berlin, 12czerwca. Schlesische Ztg. przy-, 

nosi szereg artykułów poświęconych walce kulturnćj, —• 
których ostatecznym rezultatem jest wykazanie konie­
cznej potrzeby stworzenia jakiegoś modus viwendi a 
lepiej jeszcze podjęcie rewizyi ustaw majowych. Schle­
sische Ztg. pisze pomiędzy innemico następuję: „Prze- 
dewszystkiem należy tak w parlamencie jak prasie / oraz 
na publicznych zebraniach, aby ci wszyscy, którzy na 
seryo życzą sobie zgody i wewnętrznego pokoju, nie kła­
dli nacisku na sprzeczności dzielące obadwa kościelno- 
polityczne stronnictwa, ale raczćj wysuwali na pierwszy 
plan wspólne interesa nasze jako chrzejścian i synów je­
dnej i tej samej ojczyzny. Chwilowo mniej zaciekawią 
ogół wewnętrzna polityka a wszystkich oczy zwrócone 
na Wschód. Mimo ćo nie należy nam rozżarzać dalćj i 
tak już rozrosłego /zatargu i nie wciągać dalekich kon- 
junktur politycznych do naszych spraw domowych. Ka­
żda strona niechajże oświadczy otwarcie, że gotowa jest 
do zgodzenia się na modus vivendi, któryby na nowo 
przywrócił pokój wewnętrzny. Ci tylko, którzy zbytnio 
zaangażowali się w walce kościelno-politycznćj, nie będą 
tak łacno skłonni do ustępstw, lecz wielka większość 
okaże z pewnością chętnie gotowość swą do zgody, je­
żeli tylko stósowne osobistości zrobią krok pierwszy.“ 
Kreutz Ztg. godzi się na powyższe słowa Schlesi- 
sische Ztg. i pragnie, — aby odniosły pożądany 
skutek.

Weser Ztg. dowiaduje się z Berlina, żememoryał 
dotyczący opłaty stemplowej odnośnie do wniosku Prus, 
poleca przelanie na cesarstwo opłat stemplowych od do­
kumentów dotyczących sprzedaży majątków nieruchomych

i ruchomych, — opłat stemplowych od spadków i kart 
do gry.

Konferencye w sprawie rewizyi traktatu handlowego, 
które odbywały się w Berlinie pod przewodnictwem pre­
zesa urzędu kanclerskiego, ministra Hoffmanna a w któ­
rych udział brali także delegaci niemieccy do Wiednia w 
sprawie traktatu handlowego z Austryą, ukończone już 
zostały a delegaci niemieccy nowe otrzymali instrukeye. 
Uchwały konferencyi potrzebują jeszcze sankcyi ks. Bi­
smarcka, zanim będzie ich można użyć jako podstawę do 
dalszych rokowań w Wiedniu.

W urzędzie kanclerskim pracują obecnie nad zreda­
gowaniem projektu do prawa dotyczącego pensyi wdów i 
sierót po urzędnikach cesarstwa. Podstawą całego pro­
jektu mają być punkta następujące: wdowy otrzymają 
po śmierci męża urzędnika trzecią część pensyi płaconćj 
mu za życia, lecz pensya ta ustaje z dniem, w którym 
wdowa wyjdzie ponownie za mąż. Dzieci, których matka 
ma prawo do pensyi wdowićj, otrzymują piątą część pen­
syi, jaką pobierał ojciec. Jeżeli matka umrze, otrzy­
mują dzieci i to każde trzecią część pensyi pobieranćj 
przez matkę. Pensya płacona dzieciom ustaje z ich 
śmiercią, lub z ukończonym 18 rokiem życia.

Z Poczdamu donoszą dzienniki berlińskie, że feld­
marszałek Wrangel zachorował od dni kilku i siły go 
tak opuszczają, — iż lada chwila należy się spodziewać 
śmierci. — Feldmarszałek Wrangel liczy już przeszło 
lat 90.

Członek parlamentu Bebel skazanym został za obrazę 
ks. Bismarcka na 9 miesięcy więzienia.

F R A N C Y A.
& Paryż, 11 czerwca. Jak naturalna, zajmują się 

organa wszystkich stronnictw politycznych wypadkiem dni 
ostatnich to jest paktem, jaki legitymiści zawarli z rzą­
dem z dnia 16 maja. Podczas więc kiedy Univers, 
zadowolony z niego nadzwyczajnie, woła : „A teraz wy­
stąpmy wszyscy zgodnie, stale i odważnie przeciw stron­
nictwu republikańskiemu; to nieprzyjaciel nasz!“ po­
wiada Republique Française: „Własna Mac 
Mahona polityka skończyła się ............ Jeżeli Mac Ma­
hoń rzeczywiście abdykował na rzecz 16 maja, i jeżeli 16 
maja jest istotnie dziełem Watykanu, w takim razie dzi­
wne będziem mieli zjawisko, jeżeli najbliższe wybory tęż 
samą republikańską lub jeszcze liberalniejszą do Wer­
salu przyszłą. Lecz pałac Elysée zdaje się naturalnie 
wierzyć ultramontanom, uważającym wypadek taki za nie- 
możebny teraz, kiedy wszystkie monarchiczne frakeye pod 
jeden zgromadzono kapelusz i kiedy przyobiecały do 1880 
r. wałczyć pod sztandarem papiezkim.“ Poważny zaś J o u r- 
n a 1 des Débats tak się odzywa : „Położenie 0- 
becne jest przewrotem wszelkich zwykłych reguł życia 
politycznego; z dołu porządek, na górze nieporządek. 
Najjaskrawszy panuje kontrast pomiędzy spokojem w rzą­
dzonych a gorącem febryczném w rządzących klasach.“ 
Nie obawiając się zamachu stanu, — dodaje jednak ten 
dziennik: „lecz obok materyalnéj i brutalnéj przemocy 
istnieje moralna i administracyjna, która duch Kraju ró­
wnie mocno psuje. Co tu w kraju naszym się dzieje, 
nie dzieje się w żadnym kraju, gdzie jeszcze prawa istnie­
ją; postępują „legalnie,“ jak postępują wojskowo, postę­
pują sumarycznie........... “ W dalszym przebiegu wska­
zuje jeszcze dziennik ten na to, że Mac Mahoń „uroczy­
ście, bezpośrednio a nawet, powiedziećby można, wojskowo 
wzmięszał się do obecnej .sytuacyi.“ Ale stronnictwu 
„moralnego porządku“ właśnie o to chodzi, aby się pre­
zydent rzeczypospolitéj zużył w jego celach, by w obec 
roku 1880 był dla nich zupełnie nieszkodliwym i to też 
jest właśnie najważniejszym punktem obecnego zwrotu, 
że rzeczypospolita ma prezydenta, który jest prezydentem 
ligi monarchiczno-klerykalnéj i że w obec niej związał 
sobie ręce na rok I80O już dnia 8 czerwca przez ugodę 
formalną.

Stronnictwo bonapartystowskie milczy tymczasowo 
na ugodę tę; orleanistowskie zaś z coraz większą nie­
chęcią patrzy podobno na ukształtowanie się obecne 
rzeczy, ile że przekonuje się coraz bardziej, że w obec 
niego nie ma widoków, aby specyalne swe cele stron­
nicze szczęśliwie popierać mogło.

Obok tego wszystkiego nie ustają w otoczeniu mar­
szałka starania, jak jeden z korespondentów K o e 1 n. 
Ztg. z najlepszego donosi źródła, aby przywieść do 
upadku pp. de Broglie i de Fourtou a w ich miejsce 
utworzyć gabinet z centrum. Starania te zasługują na 
podniesienie, choć może do niczego trwałego i stałego 
nie doprowadzą.

P. Gambetta odbył w tych dniach wycieczkę do 
Amiens. Na dworcu tamtejszym przyjmowali go mer p. 
René Goblet, wielka liczba członków rad gminnych i 
i wielu merów z okolicy i niezliczone tłumy ludu. Tak 
na dworcu jak podczas jazdy do pomieszkania mera wi­
tano go grzmiącemi okrzykami : „Vive la République! Vive 
Gambetta 1“ Podczas całego popołudnia przyjmował p. 
Gambetta odwiedzających go ; wieczorem był wielki bankiet, 
na który zaproszono 90 osób i któremu przewodniczył 
p. Goblet. Pomiędzy gośćmi znajdowali się deputowany 
hr. de Douville-Maillefeu, liczni członkowie rad jeneral- 
nych i okręgowych i cała rada gminna miasta Amiens 
Liczący przeszło 80 lat senator Gaulthier de Rumillyfti 
uniewinił przybycie swoje tém, że zdrowie swoje oszczę­
dzać musi na godzinę walki. W końcu uczty wniósł p; 
Goblet zdrowie p. Gambetty, patryoty, który w okroprt^ćh 
chwilach najazdu walczył aż do ostatniéj godziny dla u- 
ratowania honoru Francyi. Chwalił go dalćj jako tego, 
co walczył przeciw cesarstwu, gdy stało jeszcze niena 
ruszone, chwalił go jako obrońcę wolności pańskwas®, w 
końcu dodał: „Chwalmy Gambettę, że pracował około 
utrzymania jedności stronnictwa republikańskiego. Dziś 
jedność ta jest zupełną. W dniu przed walną bitwą li­
czymy na nierozerwaną jedność całćj lewicy, na stałość 
wszystkich. Piję zdrowie Gambetty, patryoty, mówcy, 
przewódzcy republikańskićj większości !“ Mowę tę przy­
jęto przeciągłemi oklaskami. Na toast ten odpowiedział 
p. Gambetta w dłuższćj Jnowie, w ktoréj dał pogląd na 
wypadki wojenne a w końcu oświadczył, biorąc asumpt z 
użytego przez mówcę wyrażenia o legalnym ódporze: „Cze­
muż odpór ten potrzebny? Bo gdzieś tam jest kilku i&iążąt, 
którzy nadęci wielkiém swojém znaczeniem chcą opano­
wać cały naród! W skutek tego objawiło się całćj 
Francyi uczucie niechęci a potém uczucie wzgardy. Wi­
doczna była natychmiast, że kraj pewnym był samego 
siebie, i że ci, co odważyli się na awanturę, nie byli 
pewni samych siebie. Pewna jest, że my wszyscy i każdy, 
co siebie samego szanuje, w tém jesteśmy zgodni i jedni, 
iż ojczyznę i rzeczpospolitą przekładać należy nad czcze 
kłótnie polityczne i że każdy, co ożywiony jest tą pa- 
tryotyczną myślą, jest z nami, choć nie stoi nawet w 
naszych szeregach. Nasi jednodniowi władcy wiedzą to, 
jeżeli agenci ich sumiennie ich o wszystkiém powiada­
miają, wiedzą, że nie było żadnego kupca, żadnego prze­
mysłowca, któryby się nie był oburzył na to i zapytał, 
czy nie ci rzekomi konserwatorowie są właśnie spra­
wcami wiecznego niepokoju. Improwizowano niebezpieczeń­
stwa, konfłikta, których nie było... Wyborna jedność,
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jaka się natychmiast objawiła we wszystkich Szeregach 
większości republikańskićj, nie jest przemijającą, poje„a 
bowiem na najgłębszych i ugruntowanych przekonaniach 
na związku, który owi 363 zawarli dla obrony konstv’ 
tucyi, prawa i woli Francyi. Związek ten jest wyraZe~ 
narodowej świadomości, a pokaże się to w dniu, g,^ 
będzie trzeba zapytać się Francyi. Wtenczas Francja 
przemówi jak przemówiła, a obawiam się, że jeszcze 
głośnićj przemówi.“

W tegorocznych wielkich manewrach mają wziąć 
udział korpusy 2, 3, 5, 10, 11, 13, 15 i 18, których 
rezerwy w tym celu pod chorągwie powołane zostaną.

Wczorajszy Journal officiel powtórzył wia­
domość Bień Public, podaną już przez nas, o za­
pieczętowanym rozkazie, jaki dyrektorowie kolei otrzy­
mali w przedmiocie uruchomienia armii a potćm dodał: 
„Podane w tćj korespondencyi szczegóły są zupełnie fał­
szywe. Żadnych instrukcyi i afiszów dotyczących mobi- 
lizacyi nie przesłano do żadnych dyrekcyi kolejowych. 
Ponieważ zdaje się, że ogłoszenie tej korespondencyi jest 
przewinieniem, przewidzianćm w artykule 4 prawa z d. 27 
lipca 1849 r., przeto wytoczony zostanie proces dziennikowi 
Bień Pub 1 ic.“ Journal officiel twierdzi więc, 
że wiadomość Bień Public zgoła jest fałszywą, kie­
dy dzienniki półurzędowe wczoraj jeszcze donosiły, że 
podobne rozkazy dotyczące uruchomienia armii wydają 
się od lat dwóch rok rocznie i że rozkazy, o których 
Bień Public pisał, nie teraz dopićro lecz przed pię­
ciu miesiącami wydane zostały. Z swćj strony przyrzeka 
Bień Public, że w razie potrzeby okazać może do- 
kumeuta autentyczne.

Przez cały tydzień bieżący będzie kilka grup lewicy 
odbywało codziennie posiedzenia. Walne zebranie wszy­
stkich grup odbędzie się dnia 16 w Wersalu przed za­
gajeniem posiedzeń izb.

Mer, radzcy i rada gminna miasta Salins złożeni 
zostali z urzędu za to, że podpisali adres do republikań­
skich senatorów i deputowanych, w którym znaleziono 
wyrażenia obrażające marszałka Mac-Mahona.

Ilustrowany tygodnik humorystyczny Don Qui­
xote, w Bordeaux wychodzący, skonfiskowany został 
z powodu ogłoszenia wizerunku zakazanego.

Dożywotni senator republikański pan Edward Adam 
śmiertelnie zachorował.

TURCYA.
# Jak z’Carogrodu donoszą, nie należy w dzisiejszćm 

położeniu myśleć o zmianie osoby w. wezyra. Turcya 
w tym nawet razie, gdyby Rosyanie zdołali bez więk­
szych strat przeprawić się przez Dunaj, nie zawrze ta­
kiego pokoju, któryby zmienił położenie polityczne Tur­
cyi. Obecni kierownicy Turcyi zdecydowani są bronić 
się do ostateczności. Myśl przewodnia, jaka przyświeca 
stojącemu obecnie stronnictwu rządzącemu jest ta, by 
przewlekać wojnę o ile się da i jak się da. Przez lat 
kilka spodziewają stawić czoła przewadze Rosyi. Pocie­
szają się tutaj, że skoro przez dwa lata zdoła Turcya 
jako tako utrzymać się w polu, dyplomacya eurepejska 
w tym czasie może przekształtować się w sposób korzy­
stniejszy dla Turcyi. Należy przeto oczekiwać — pisze 
korespondent Koln. Ztg. — że Turcy będą operowali 
na różnych teatrach wojennych, że jednak będą unikali 
stoczenia stanowczćj batalii, z wyjątkiem tam, gdzie bę- 
hą mogli na pewne liczyć zwycięztwo.

W Carogrodzie dokucza niesłychanie brak pieniędzy.
Na jednćm z ostatnich posiedzeń izby żądał wydział 
skarbowy emisyi 6 milionów pieniędzy papierowych. Po­
siedzenie było bardzo burzliwe. Ze wszech stron woła­
no: „Niechaj paszowie wydadzą niesprawiedliwym spo­
sobem nabyte majątki!“ Dep. Nikolali wołał: „Myśmy 
ubodzy, wycieńczeni, wyssani, gotowiśmy jednak poświęcić 
wszystko, dla ojczyzny. Żołnierze wylewają ostatnią 
kroplę krwi. 'Do nas należy wydać ostatnią okruszynę.
Co nam po pieniądzach i dostatkach, skoro nie stanie 
nam ojczyzny? Od lat 40 służę ojczyźnie. Mam dom 
i 500 ft. szt. majątku. Oddaję jedno i drugie na rzecz 
ojczyzny.“

Izba przyjęła w pierwszćm czytaniu projekt do 
ustawy o wewnętrznćj pożyczce; co do sześciomilionowćj 
pożyczki izba postanowiła zapewnić od niej 10 od sta 
z tą uwagą, że takowa w ciągu lat 12 będzie umorzoną, 
ma być zaś pokrytą przez wszystkieh obowiązanych do 
płacenia podatków, również właścicieli ziemskich, kupców 
i urzędników.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 13 czerwca.

— * Zwracamy uwagę interesentów na wezwanie pana
Jana Arndta, zapraszające delegatów nowego Ziemstwa 
kredytowego na wstępną naradę na niedzielę dnia 17 bm. 
ha 6 godzinę do hotelu francuzkiego. ,

— * Sprawozdanie z przebiegu targu na wełnę poda­
my jutro; dziś nadmieniamy, że do wczorajszego wkradła się 
pomyłka, gdyż nie 4—6 tal. więcej lecz mniej za centnar pła­
cono niż w roku zeszłym.

— * Wozoraj w teatrze polskim opera niemiecka pana 
Amana rozpoczęła szereg gościnnych przedstawień. Dawano 
Normę Belliniego. O ile z pierwszego przedstawienia sądzić 
można, towarzystwo p. Amana rozporządza bardzo dobremi si­
łami. Czytaliśmy też najpochlebniejsze recenzye o towarzy­
stwie tem, którego członkowie w wielkiej części składają się z 
Czechów. Dziś Starta, w piątek Ernani, operaVerdi’ego. 
Pan Aman zajął teatr tymczasowo na 10 przedstawień a od po­
wodzenia zależeć będzie, czy na dłuższy czas pozostanie w Po­
znaniu. Sądząc z wczorajszego przedstawienia, wnosić należy, 
że publiczność poznańska należycie oceni goszczące towarzy­
stwo artystów.

— * Obwieszczeniem z dnia 9 bm., zamieszczone! 
między inseratąmi dzisiejszego Dziennika, podaje 
prozes naczelny W. ks. Poznańskiego p. Gunther do
ści publicznej, że sejm prowineyalny K ■' ’dwa
121/» godzinie z południa w gmachu "er
zostanie, że zagajenie to poprzedź
godzinie przód południem odpr
słów katolików, a w ljfościrik'
król mianował jego same '
bar. Unruhe/Bomst ma
skich Kurnatowskiego'

— * Z wańtuch 
Sapieżyńskim placu 
dnia wczorajszego k
z namiotu wynieść n
mokrym 'do wańtuche i 
kurzyć z niej zacięli 
W skutek rozerznię

— * Od poc 
tu upały tak nad 
wskazywał 24° c 
się powietrze w 
ludniowo zacb' 
czorem około
cześnie, orzei .
niewątpliwie d
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calówkę mosiężną, chustkę do nosa, klucz; zgubiono portmo­
netkę z 6 mr. i kilku biletami wizytowemi, czarny jedwabny 
parasol, zloty zegarek damski z czarnym łańcuszkiem.

— * Ciało czeladnika mularskiego Batza, o którego 
utopieniu wczoraj donosiliśmy, znaleziono w blizkości Szeląga.

— * Listami gończemi ścigają ks. Talaczyńskiego, 
skazanego za wykonanie funkcyi duchownych na 90 mr. grzy­
wien lub dwutygodniowe więzienie, z którego już odsiedział 21 
godzin.

— * Dotychczasowy nauczyciel wyższy p. Collmann 
przy wyższej szkole miejskiej w Naumburgu n/S. powołany zo­
stał do tutejszej miejskiej szkoły realnej jako nauczyciel zwy­
czajny.

— * Z woza obładowanego wełną spadło dnia onegdaj- 
szego po południu o 5 godzinie w Berlińskiej bramie koło, tak 
że wełnę na wóz inny przenieść musiano. Potrzeba na to było 
z godzinę czasu, podczas którego przejazd przez bramę zupeł­
nie prawie był zatamowany.

— * We wsi Mała Topola pod Ostrowem spaliło się 
w nocy z 8 na 9 bm. pięć stodół i obór. Dalszemu rozszerze­
niu »ię ognia przeszkodziła jedynie przybyła z ratunkiem 
straż ogniowa ostrowska. Budynki spalone nie były wcale za­
bezpieczone. Powszechnie domyślają się, że ogień był pod­
łożony.

— * Piszą nam z Londynu co następuje: Znaczna liczba 
emigracyi polskiej zamieszkałej w Londynie zorganizowała się 
w Towarzystwo patryotyczne polskie pod nazwą: Biały Orzeł. 
Celem tego Towarzystwa — niesienie bezwarunkowe usługi 
krajowi. Program zaś jego na dziś: zjednoczenie żywiołu Pol­
skiego w Wielkiej Brytanii i śledzenie postępu wypadków poli­
tycznych o ile te dotyczą ostatecznego rozwiązania kwestyi 
polskiej.

— * Pożar. Trembowla, jedno z większych i zamożniej­
szych miasteczek w Gralicyi, uległa okropnemu pożarowi. Pożar 
powstał z nieostrożności a podsycany skwarem i silnym wichrem 
przybrał w jednej chwili straszne rozmiary. Spłonęło 52 do­
mów z sprzętami, towarami, zapasami zboża itp. Przeszło 500 
osób, stanowiących 104 rodzin, zostało bez przytąłku a zna­
czniejsza część pogorzelców także bez żadnych środków utrzy­
mania. Szkoda wynosi przeszło 80,000 złr., z czego większą 
połowę pokryją asekuracye.

— * Donoszą, że zamożne Towarzystwo kapitalistów i 
inżynierów belgijskich wygotowało projekt obulwarowania trwa­
łego i obwarowania Wisły pod Warszawą od Nowego zjazdu do 
Solca. Projekt ten rozpatrują obecnie właściwe władze. Wia­
domość ta nie będzie zapewnie obojętną dla właścicieli placów 
na nadwiślu — czekających oddawna na urządzenie ochronnych 
bulwarów i ulicy nabrzeżnej.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 14 czerwca Ba­
zylego bisk., w kalendarzu słowiańskim Przedzimira błog.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 21.

Dnia 14 czerwca 1793 otwarcie sejmu Targowiczan w Uro­
dnie. — 18Ó7 Polacy w bitwie pod Priedlandem.

Stan powietrza: dżdżysto 
Żyto: słaboZyto: słabo
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

czerwiec 164, czerwiec-lipiec 164, lipiec-sierpień 163, sierpień- 
wrzesień 160, jesień 160 pł.

i 1 1— ... 4 r» • o V--
Okowita: słabo
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

czerwiec 50-49 90.—, lipiec 50 20 —, sierpień 50 80- ,
wrzesień 51.40, paź tziernik 51. listopad 50.50 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49. ofiar.
Zyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna —.— m.

czerwiec —, nominalnie, czerwiec-lipiec —, lipiec-sierpień —, 
sierpień-wrzesień —, na jesień — wrzesień-pażdziernik —.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 49 90 m.

czerwiec 49.90 —, lipiec 50.20—.—, sierpień 51.------ .—
wrzesień 51.60—, październik 50.30 listopad —.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.60 m.
Wypowiedziano 5 000 litrów. .

(W.) Poznań, 13 czerwca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1
17-18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mir. per 50 kilo.

Giełda bydgoska, 12 czerwca, 
szenica: 214-244 m. 
yto: 152-166 m.

J ęczmień: wielki 163-168, mały 150-160 m.
Owies: 149-164 m.
Groch do gotowania 154-158, na paszę 139-148 m. 
Wyka —— m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
{¡¿gOkowit a: 50.50 m. per 100 litrów a 100 proc-

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfla.)

Giełda wrocławska, 12 czerwca.
Zyto: per 1000 kilo niżej; — na czerwiec 156.50 pł. i ż., 

czerwiec-lipiec 155.50 pł. i żąd., lipiec-sierpień 154., wrzesień- 
pażdziernik 154., październik-listopad 153.50 m. żąd.

Pszenioa per 1000 kilo 238 marek żądano, — na 
czerwiec-lipiec 238 m. żąd., wrzesień-paźdż. — ż.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 131.—— marek ofiar., — na 

czerwiec-lipiec i lipiec-sierpień 130 ofiar. 131 żąd., na wrzesień- 
pażdziernik 132. m. żąd.

Groch per 1000 kilo do gotowania------m., na paszę
------marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo — m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na czerwiec —.— żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo słabo; — w miejscu 65 

marek żądano, na czerwiec 64, — czerwiec-lipiec 63.50, — na 
lipiec-sierpień, 62.50, — na wrzesień-pażdziernik 61.50 żąd. — 
październik-listopad — żąd.

Okowita: per 100 litrów słabiej, —w miejscu 51.50 m. 
żądano 50.70 marek ofiarowano, — na czerwiec 50.80 90, 
na czerwiec-lipiec 50.80-90, na lipiec-sierpień 51.— płac. — 
na sierpień-wrzesień 51.50— płac., — na wrzesień-pażdziernik 
— marek żądano.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

— płacono.
Zyto loco mało ożywione — Termina słabiej. — 

Wyp. 3,000 centr. Cena wypowiedz. 159.5 m. per 1000 kilo. 
Loco 159.-189 ra. wedle gatunku, piękne nowe------z ko­
lei i z? statku pł., ros. 159 167. m. z kolei i ze statka pł., kraj.
ISO-186 m. z kolei i ze statku pł., nadps. kraj. - -m. z kolei pł.
mocno nadps. rosyj. — z kolei płac., na ten miesiąc 160.5-159. 
płacono, cena przecięciowa — pł., czerwiec-lipiec 159.5-158.5- 
płacono, lipiec —.— płac., — lipiec-sierpień 158.-157 płac., — 
sierpień-wrzesień —.— płac., wrzesień-paźdiernik 157-156.5 
płac., październik-listopad — płac., listopad-grudzień — pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-180 marek 
wedle gatui.ku.

Owies loco słabo i niżej. Termina zniżają się. Wypowie­
dziano 4,000 ctr Cena wypowied. 136. m. per 1000 kil Loco 
120-167 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. 138-150 z kolei pł.,
na teu miesiąc------ . płac., — cena przecięciowa — płac.
na czerwiec-lipiec----- .— pł., lipiec-sierpień 138.5-138 płac.,
sierpień — pł., sierpień-wrzesień —.—■— płac., na wrzesień- 
pażdziernik 143. płac.

Kukusudza loco bez inter. — Termina bez obrotu. — 
Wypowiedziano —,— cnt. Cena wypow. — m. per 1000 kilo.
Loco 140-150. m. wedle gat.; rumuńska —.------z kolei pł.
nadps. mołdawska — z kolei pł., tur. — z statku pł, węg.
-----z kolei pł., na ten miesiąc 140 żąd., czerwiec-lipiec — żąd.,
lipiec-sierpień —.— pł.

Mąka rżana słabo. — Wypowied.-----ctr. — Cena
wypow. —.— m. per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — płac., na ten miesiąc 23.40-23.25— pł. 
cena przecięciowa —.— mar. pł., na czerwiec-lipiec 23.10-23.— 
pł., lipiec-sierpień 23.—22.90 pł., sierpień-wrzesień 22.85—.—

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 12 czerwca.) 

SZCZECIN, 12 czerwca 1877.
Pszenica słabo, 

na czerwiec-lipiec 
na lipiec-sierpień . 
na wrzesień-pażdziernik 220 50

Żyto słabo
na czerwiec-lipiec : . . 
na lipiec-sierpień .... 
na wrzesień-pażdziernik 

Olej rzep, słabo
na czerwiec.................
na wrzesień-pażdziernik

236 — 
233

150 50
151 —
152 50

63 50 
62

gBEBLIN, 12 czerwca
Pszenica słabiej 

na czerwiec-lipiec . . . 248 
na wrzesień-pażdziernik 220

Okowita słabo
w miejscu ................ .
na czerwiec-lipiec. . . . 
na lipiec-sierpień . . . . 
na sierpień-wrzesień . .

Owies
na wrzesień-pażdziernik

Oléj skalny 
w miejscu . . . 
na jesień . . . .

1877.
—I Owies
50 na czerwiec-lipiec

51 — 
51 20
51 20
52 10

145 —

13 —

143 —

Petersburg, 13 czerwca. Ukaz carski, dato­
wany z Plojeszti z dnia 7 czerwca upoważnia ministra 
skarbu do zaciągnięcia pięcioprocentowej pożyczki w ilo­
ści 307 7s miliona marek niemieckich. Pożyczka ta wy­
stawioną będzie w listach au porteur, sztuka po 410 
marek. Co rok amortyzować się będzie jeden procent 
z nominalnego kapitału, na co osobny ma być utworzo­
nym fundusz.

Londyn, 13 czerwca. Biuro Reutera dowia­
duje się z Carogrodu, że turecki ambasador w Wiedniu 
prosił o dymisyą, lecz takowej jeszcze nie otrzymał. — 
Derwisz pasza mianowany został naczelnym wodzem w 
Azyi w miejsce Mukhtara paszy.

Carogród, 12 czerwca. Wedle doniesienia C o r- 
resp. Havas mieli Rosyanie opuścić Olti. Mukhtar 
pasza ma się znajdować w Zewin. Z Batum donoszą: 
Pomiędzy oddziałem wojsk nieregularnych, które granicę 
przekroczyły, a Rosyanami zaszła potyczka, w której o- 
statni stracili 5 zabitych i 3 jeńców. Z Suchum Kale 
donoszą o uorganizowaniu batalionów ochotniczych z kra­
jowców. Gubernator Syryi donosi o pokonaniu szczepu, 
który się zbuntował. i

Białogród, 13 czerwca. Ks. Milan uda się po­
jutrze z rana w towarzystwie Risticza, jenerała Proticza, 
pułkownika Leszjanina i Horwatowicza do Plojeszti dla 
powitania cara rosyjskiego, uwiadomiwszy poprzednio u- 
rzędownie W. Portę o tern i dodawszy zapewnienie naj- 
przyjaźniejsze. i

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . . .

ciężki średni lekki towar

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 13 czerwca. '

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Oeier z Mutzig. , Stahlke z 
Berlina. Pohlmann z Hamburga. Pfund z Lwowa. Jesio­
nek z Akwizgranu.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 13 czerwca.

Poznań, 13 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe).

naj­
wyższa

22 80 22 20

naj- j naj­
niższa wyższa

40 21 
80 18

80

<&•

naj­
niższa

£

naj­
wyższa

naj­
niższa

pł., wrzesień-pażdziernik 22.85-22.75 płac., październik-listopad 
22.60 pł., listopad-grudzień — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 154-183 marek wedle 
gatunku, na paszę 133-153 m. wedle gatujiku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano --
cent Cena wyp: — marek. Rzep zimowy---------. m. Rzepik
zimowy-------- mar. płacono. Rzepik latowy — m., nasienie
lnicze — m.

Olej rz epiow y loco słabo i zniża się. Wyp. z beczką —
cntn., bez beczki-----centn. Cena wypowiedzialna - z beczką
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
66. marek, bez beczki 64 5 marek, na ten miesiąc 64.3 płac., 
cena przecięciowa —.— m., na czerwiec-lipiec 64.-63.5 m., — 
lipiec-sierpień — pł. sierpień — płac, na wrzesień-pażdziernik 
63.6-62.8-63. pł. na październik-listopad 63.9-63.2—. pł., listopad- 
grudzień 64.-63.6 płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki — marek. 
Olej skalny loco spok. — Rafinowany (Standard white) 

per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 cntr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow. —. m. per 100 kilogr. 
Loco 29.— marek, na ten miesiąc 27. płac., cena przecięć. — 
mar., na czerwiec-lipiec — płacono lipiec-sierpień płacono,—
sierpień-wrzesień-----, wrzesień-pażdziernik 27.1—. m., —
październik 27.8 pł., październik-listopad — pł., listopad —.— 
pł., listopad-grudzień —. płac, grudzień —.----- . pł., grudzień-
styczeń — pł.

Okowita loco zniża się. — Wypowied. —,— litrów. — 
Cena wypowiedzialna —. marek per 100 litrów a 100 prc. —
10,000 pr. z beczką. — Loco — pł., na ten miesiąc 52.3-------.
nom., — cena przecięciowa —.— marek, — na czerwiec-lipiec 
52.3—. nom, — lipiec-sierpień 53.-52.6—.— pŁ, — sierpień- 
wrzesień 54.3-53.6—. pł., wrzesień-pażdziernik 54.5-54—. płac.

Zyto słabo
w miejscu................... —
na czerwiec.................157
na czerwiec-lipiec .... 157 
na wrzesień-pażdziernik 155

Olej rzep, słabo
w miejscu...................
na czerwiec................
na wrzesień-pażdziernik

Okowita trzyma się
w miejscu...................
na czerwiec-lipiec .... 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-pażdziernik

50

50

50

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. 
Nowe pozn. listy zast. 
Pozn. rent, listy .... 
Austr. losy z r. 1860 .
Włoska renta...........
Amerykany ..............
Pożyczka turecka . . . 
71/9-pro. Rumuny. . . . 
Polskie listy likwidac. 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy......................

Uspos.

(Nadesłano.)

ŁH Zarobek pewny i gwarantowany 8 do IO H3
U

pewny i gwarantowany 
franków a nawet więcej dziennie dla każdej 
osoby w jakimbądź kraju. Po bliższe szczegóły 
i objaśnienia odnoszące się do powyżej wspomnia­
nego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem 
przekazu pocztowego na 5 franków pod następują­
cym adresem: Monsieur A. B. Capelli, Rue Caffaro 
N. 14 à Gênes en Italie. (1845)

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

REYALESCIERE DU BARRY
pł., grudrfćń-

90 23 ,80 21 
40, 23 40 20
20 16 
80, 14 
50 14 
90 14

20 50 
19 80 
15

Gdańsk, 12 czerwca.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze piękne; wiatr północny.
Pszenicę loco kupowali na dzisiejszym targu i ekspor- 

terowie nasi także w partyach, ponieważ właściciele okazali 
skłonność do zbycia towaru po cenie do 3 marek tańszej niż 
w sobotę, za czem 700 ton sprzedano. Płacono za rosyj. 122/3 
123 funt. 205 m., pstrą 129 funt. 242 m., jasną 129 funt. 246, 
247 m., wysoko pstrą 129 funt. 251 m., piękną wysoko pstrą 
szklistą 131 funt. 2'60 m. per ton. Termina również taniej; na 
czerwiec-lipiec 237, 238 m. pł., lipiec-sierpień 236 m. płac. — 
sierpień-wrzesień 22S m. ofiar., wrzesień-pażdziernik 221, 220 
m. pł., — Cena regulacyjna 242 marek.

Żyto loco bez zmiany przy trudnej sprzedaży rosyjskie­
go towaru w obecnej złej kondycyi. Płacono za dolnopolskie 121 
funt. 162 marek, 122 funt. 163 m. per ton. — Termina bez 
obrotu; na wfzesień-pażdziernik dolnopolskie 160 marek żąd. 
Cena regulacyjna 155 m., dolnopolskie 161 m.

Groch loco średni po 130, 132 m. per ton płac. Cena 
regulacyjna 130 marek.

Rzepik zimowy na wrzesień-pażdziernik 292 marek 
ofiarowano.

Okowita loco nie dowieziona.
Depesze. Londyn 11 czerwca. Pszenica bez zmiany, 

przbyłe ładunki spokojnie, stale; mąka miejska 4 sh. niżej, — 
inne zboża ociężale, chętniejsze. Powietrze gorące.

Amsterdam, 11 czerwca. Pszenica loco słabo, ter­
mina niżej, 326. Żyto loco niżej, 195. Olej rzepiowy 38’/4 — 
Powietrze gorące.

Berlin, 11 czerwca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica loco słabiej. — Termina słabo. — Wypowie­

dziano -----ctr. — Cena wypowiedzialna —. m per 1000 kil.
Loco 225-265 wedle gat., źólta-ros. — marek z kolei pł., pstra
marchijska — z kolei pł., żółta (czerw.) na ten miesiąc------.—
pł., cena przecięciowa — płac., na czerwiec-lipiec 252.5-251. 
płac., lipiec — płac., lipiec-sierpień 231.-529.5 płac., sierpień- 
wrzesień — płac., wrzesień — płacono, wrzesień-pażdziernik 
221—.— płacono, październik —.------pł., październik-listopad

«nasssusaasraMss«

październik-listopad 53 pł., listopad-grudzień 
styczeń — pł.

Okowita per 100 litrów & 100 prc. = 10,000 prc. bez 
beczki loco 52.2 płac, ze spichrza 51.9 pł.

Mąka pszenna nr. 00 34.50-33.50, nr. 0 33 50-32 00, nr. 
0 i 1 31.00-30.00.

Mąka rżana nr. 0 25.50-23.50, nr. 0 i 1 23.50-22.50 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

Giełda berlińska, 12 czerwca.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 220-265 m. wedle

gatunku żądano; pstra marchijska — marek z kolei płacono, 
na czerwiec 252-250-250.50, na czerwiec-lipiec 249.-248-249.50, 
lipiec-sierpień 228.50-227-228, na wrzesień-pażdziernik 220-220.50 
m. płac.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 157-189. m. wedle ga­
tunku żądano; , rosyjskie 157-162. nowe rosyjskie ---
z kolei, krajowe 180-185. z dworca, piękne rosyj.---------pł.,
na wiosnę — na czerwiec 157—.—, czerwiec-lipiec 157.— 
lipiec-sierpień 156.-155.50—, na wrzesień-pażdziernik 155.50- 
155-155.50 m. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 130-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 115-165 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.----- , rosyjski 120-143, pomorski
155-159, — wschodnio i zachodnio-pruski 135-145, szląski 
150-159, nadp. galicyjski---------, czeski 145-158. węgierski
— marek z dworca płacono, na wiosnę —■— żąd., na czer­
wiec i czerwiec-lipiec 133 ż., lipiec-sierpień 137.50-136, wrzesień- 
pażdziernik 142-141. m. pt.

Groch per 1000 kilo do gotowania 156-183, na paszę 
140-155 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu 145-150 m., stara
-------- marek wedle gatunku płacono, nowa mołdawska —
płacono.

Rzep per 1000 kilo 272-285 marek.
Rzepik per 1000 kilo 272-285 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 63. mrk. bez 

beczki płac, na czerwiec 63.—, czerwiec-lipiec 63-62.7., lipiec- 
sierpień —., wrzesień-pażdziernik 62.5-4-6 m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 66 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 29. m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 52-52.5 m. pł., 

na czerwiec i czerwiec-lipiec 52 nom., lipiec-sierpień 52.4-52-52.2 
na sierpień-wrzesień 53.4-53-53.2, na wrzesień-pażdziernik 53.8-4-5 
m. płacono.

Berlin, 12 ozerwca. Mąka pszenna numer 0 3350- 
32.00, nr. Oi 1 31 00-30.00 m.; rżana nr. 0 25.50-23.50, nr. 0 
i 1 23.50-22.50 m.

z Londynu*
Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­

jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dede, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Reyalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparetj, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Reyalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainyille. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Kevalesciere -jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środui i potrawy.

Cena Reyalesciere za % funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Reyalesciere Chocolatee 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen, 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Reyalesciere Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Fabriciusa.

Bekanntmachung.
Des Kaisers uud Königs Majestät haben Mf ft Ba fa ft fra fw lü H Kl "Sw

geruht, die Einberufung des Landtages de'™ ™ M
Provinz Posen
auf den 24-ten Juni d J.

zu befehlen und den unterzeichneten Ober- 
Präsidenten zu Allerhöchst Ihrem Kommissa- 
rius für den Landtag zu ernennen.

Die Eröffnung des Landtages wird hiernach 
an dem bezeichneten Tage Nachmittags 12’/a 
Uhr in dem Gebäude der alten Landschaft, 
Wilhelms-und Friedrichsstrassen-Iicke Nr. 7 
hierselbst stattfinden, nachdem an demselben 
Tage Um 10 Uhr Vormittags ein Gottesdienst 
und zwar für die evangelischen Mitglieder in 
der Kirche ST. PAULI, für die katholischen 
Mitglieder in der Pi'AKRKIllCHE AD ST. 

PlAM ALENAM vorausgegangen
(3072)

»<•” dem Berner- 
Seine

6.

8.

odbędzie się
dnia 88 bm. o godz. 4 po południu w Bazarze.

•PORZĄDEK DZIENNY:
Zagajenie.
Wybór przewód nużącego.
Odczytanie protokułu z ostatniego walnego zebrania. 
Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej za rok 1876. 
Udzielenie pokwitowania za rok 1876 i zatwierdzenie dywidendy. 
Podniesienie kapitaiłu^akładowego o sumę 30,000 M. czyli wy­
puszczenie nowych akcyi w liczbie 20.
Wybór Dyrekcyi i Rady nadzorczćj na lat trzy.
Wnioski Dyrekcyi, Rady nadzorczej i uczestników Spółki.
Poznań, dnia 12 czerwca 1877. (3069)

BAZAR POZNAŃSKI.

Dwukrotnie wezwany w pismach publicznych o 
wzięcie inieyatywy celem porozumienia się co do 
projektów nowego Towarzystwa kredytowego ziem- a 

skiego, do objawionego życzenia się stosuję i ni- V 
niejszem panów kolegów delegatów na walne zebra- 
nie nowego Towarzystwa kredytowego ziemskiego A 
pozwalam sobie zaprosić na niedzielę 1 7go bm. T 
na godzinę (5 po polud. do hotelu francuskiego w l|| 
Poznaniu. (3U87) Q

Jan Arndt. 0
Rada nadzorcza 

(podp.) Adolf hr. Biliński 
przewodniczący.

niedzielę 17 b. m. przyprowadzę 
znowu pociągiem rannym wielki trans­
port świeżo dojnych

u noteckiego wraz z cielętami 
stawię je w Keilera hotelu na sprzedaż. (3071)
gr
IB

J. Kłaków
dostawca bydła.

—■ »»yuiwŁĘ. Mieszkali tli nbnio ; K„lf „„j

<Aria
A

Z powodu oddania dzierżawy będzie sprzedany jł 

w dniu CZCIACH rb. o godz. 1 z południa S
w Łgowie p. Żerków przez licytacyą żyiAy ill 
AAeiltarz składający się z (2706)

40 krów rasy szwyckićj i holend. • 
30 boni ‘ S
600 owiecNegretti i trzody chlewnej.

Królowa likworów „St. Emilion“, po­
wszechnie używany w południowćj Fran- 
cyi i polecany przez doktorów na wszel­
kie choroby żołądkowe. Skład główny 
u A. Cichowicza w Poznaniu i 
Hipolita Bobińskiego w Kro­
toszynie. Panom handlującym odstę­
puje się rabat, (2914)

M. Górska
, I Orającego prosto ze skały, prawdziwa’“ nT'“ f“Udh-i I ku niebu P° nad roürv granitowe

zwraca Szanownej Publiczności uwagę, że 
znów przyjmuje parasole do sporządzani» 
i poszywania, Butelsba ulica Nr. 22

--O” MWWKÍI



[ic.Towarzvstwakreûîîi

Dr. Władysław Krajewski
lekarz zdroiowy w Teplicach czeskich (Teplitz-Schonau) radzi chorym 
we własnem mieszkaniu ud ’/3* do 9 rano i od 4 do 6 po południu. Mie­
szka w Teplicach ji^iserltof (obok Łaiserpark) uadole.

Egzamin
woiontaryuszów.

wylosowanych na dniu 9 czerwca 1877.
4°/0TCh przy 69śm losowaniu w sumie 161,235 złr.J w. a. 
5°/oyo11 przy 17ś” losowaniu w sumie 81,600 złr. w. a. 
5°/oych 37tnictl przy 7®m losowaniu w sumie 40,000 złr. w. a. 

___________ Listy zastawne 4%. _______________
Ser. I Nr. 363, 385. | Ser. II Nr. 519, 627, 888.

Ser. III
4336
6684
6359
6470

10846
10966
11045
11207
11313
11371
11386
11477
11488
12077
12304
12360
12540
12646
12754
12943
13221
13350
13688
13733
13803
13855
14058
14091
14105
14161

14269
14320
14389
14444
14726
14851
14866
14963
15015
15068
15077
15078 
15231 
15421 
15625 
15637 
15865 
16085 
16349 
16377 
16538 
16637 
16697 
16703 
16782 
16845 
16971 
17218 
17552 
17578

I Ser. IV Ser. V.
17891 3054 295 12603
17895 3978 1019 12699
18012 4513 1322 12795
18019 4576 1366 12829
18041 4633 1615 12863
18067 4673 2361 12872
18128 5119 3085 12875
18154 5345 3283 12878
18268 5357 3434 12990
18515 5464 3578 13345
18717 5708 4146 13396
18842 5718 4422 13487
18912 5779 4647 13577
19044 5872 5418 13581
19066 6078 5605 13892
19073 6089 6043 13949
19209 6148 6463 13973
19301 6164 7043 14055
19315 6337 7482 14064
19592 6426 7638 14112
19667 6428 7741 14152
19694 6451 7766 14236
19733 6505 8252 14358
19805 6685 8810 14379
19856 6769 9063 14494
19931 6961 9102 14761
19973 7006 9205 14818
19987 7047 9945 14871
20090 7351 10230 14916
20109 7358 10573 14955

7377 10682 15028
7504 10728 15111
7594 10892 15126
7628 11163 15249
7704 11315 15418
7913 11730 15423
7967 11935 15424
7974 12302 15466
7990 12316 15703
8108 12361 15801
8147 12393 15807
8310 12445 16034
8325 12519 16045

12540 16052
12596 16066
12598 16163
12600 16183
12601 16250

Listy zastawne 5%.
oí n OQ4 9QÖ 5tu

16283
16343
16391
16489
16507
16617
16683
16698
16730
16761
16763
16983
17079
17169
17430
17537
17554
17599
17624
18053
18354
18966
19753
19863
20191
20331
20562
21062
21081
21411
21420
21556
21920
22426
22464
22515
22678
22777
23126
23224
23226
23582
23587
23635
23645
23772
23792

J. Ueimaim’a
główny

skład cygar 55 komandyta w Poznaniu)
0 Fryderykowska ul. 25 naprzeciwko telegraficznego bmra.^

Prawdz. import, liawańskie cygara od 150 450 M. 
a za 1000. Hamburg, bremensk. od 75—250 M. za 1000. Pra- A wdziwe Manilla ff (Haw. & Cort) od 120—180 M. za 1000. Ha

waúski Ausschuss (bardzo ulubiony) 50—80 M. za tysiąc.
/h ””Dalćj bardzo lubiono Marki po cenach od 27—100 M. jako to: 
U Nr 22 Simbolo, Nr. 19 Zamora. Nr. 51 Regarda, Nr. 119aTT _ .. . . __ -i. on 15--.A H. Rłt Hnr:i

o
X-Ä1 Bl Ä" A9, All, Xv «JUIll'T • • ®

Cassilda, Nr. 26 Sphinx, Nr. 30 Carolina, Nr. 8b Blora 
Nr. 117 Tullerias, Nr. 109 Palmito, Nr. 22 Moblessa, Nr.rsr. Ili BUIHIWS, XII. -ŁMtz - -----------’ TT “ , VT Cin

- 30 Mathilde, Nr. 119 Valer», Nr. 11911a Cruzado Nr. 27a
A Aouia de Oro, Nr. 31 Henry Clay, Nr. 103 Cabiuet, 
W Nr. 82 Legitimidad Londres de Gusto, Nr. 136 Rapidez etc. 

wszystkie w doskonałym gatunku, w pudełkach po 50 i 100 sztuk.

Ser. III.

Nowe kursa rozpoczynają się z dniem 
5 kwietnia b. r. Łekcyc poje<l jń- 
Cze udzielają się także.

W ostatnim egzaminie z 4 uczni 
moich złożyło go 3.

fi®ensya
Fryderykowska ul. Nr. 19, Poznań.

Dr. Theile.

Gotowe skrzynie do wełny 
gotowe wańtuchy, *
drelichy na wańtuchy 
płachty do rzepiu, 
płachty do żniw, 
drelichy lia markizy, 
płótno na rolosy, 
gotowe miechy itd.

poleca po tanich cenach przy uznanym za 
dobry towarze. (2463]

S. Rantoroti icz,
Rynek OS,

narożnik Nowej ulicy.

2 Legitimiaa« uonures ue eruaw, y •, jł on w ■» w'
itkie w doskonałym gatunku, w pudełkach po 50 i 100 sztuk,
Jedyny słowny skład eygaret W machiny do gotowania

•’ •—* -sg/r ta • io nainowszć konstrukcyi wraz z należą-
Iz fabryki Jean> OUrlS w Dreźnie.

1 Skład firm Sulima, Laferme rosyjskich i amery- 
O kaliskich eygaret.T Skład główny prawdz. holenderskich 
m cygar wolnych od Nikotynu po cenach od 50—6b—75 i 100 M. 
l|l Zamiejscowe zamówienia przesyłają się franko a nie podobające 

się marki zamieniają się. (2993)

,J. STeuinaiin
Fryderykowska ulica 25 naprzeciwko telegraficznego biura.

Wszystkie rzeczy niżij cen fabrycznych!
Z powodu przeniesienia handlu B

WYPRZEDAŻ
wyrobow moich w (1775

eotowći bieiiznic i rzeczach negliżowych.
“ -.'u__ ,1-zipnnp i nocne, nantalony. s ódnice, krótkie i z

Petroleowe mac5®r
do chowu z jagniętami 
zaraz na sprzedaż

(3080

ma

najnowszć konstrukcyi wraz z należą-1 p. Witkowem,
cemi do nich naczyniami u (2450) -¿r~ -r—--r—n—¡mr • -i—

S. J* Aoes’i>aclaa.
Cenniki i rysunki przesyłam 

na żądanie. _________ __
Dwie wyżlice

MARQUES DB 
FABRIQUE

immuimuL

zginęły dnia 23 maja, czarna
TapeTy'i róiosy Ó|i biała z kasztanowatemi ła-
¡Eakłąd litograf, Q'|.amj. Znalazcę uprasza się
Regestr» gosp. ,

o łaskawe doniesienie pod
adr. Zberki p. Miłosław.

(3070)
TUTEJSZA STARA

Alfeiiidę 0
Chris tofla Q

poleca po najtańszych A 
cenach haidel y

Materyałów Q 
piśmienny cli Q

0 Antoniego Rosę o
A w Poznaniu w Bazarze. (2042)Q

Pralnia wełny Karola Heinego
w Rothenburgu n/0

węzeł march - pozn. i wrocławsko - Świdnicko 
fryburgskiej kolei, przyjmuje i w roku także 

Liiyt' ą, ■ fet ii i * i , - ——- — "" «t i bieżącym pod znanewi warunkami każda ilość
<iL, koszule dzienne i nocne, pantalony, s ódnice, krótkie i z wełny do fabrycznego wyprania, pośre- 

1Ha nLeczki nocne. sarn tury. fartuchy itd. itd. dniczy w sprzedajpowłokami, kaftaniki negliżowe, czepeczki nocne, garnitury, fartuchy itd. itd.
• nrt naiDrostszych do eleganckicli nader rzeczy. . , .
' lila panów: koszule wierzchnie, koszule nocne, kalesony, kołnierzyki, 
mankietki, wstawki do koszul, półkoszulcza itd. itd.

Dla dzieci: cała bielizna.
A. z Pawłowskich. Kaufmann

[ fabryka bielizny
Poznań. Sapijeżyńshi^plaeJJr^l-_____________

W

Mel Warn MmM
... _ • i -    I. „ 1 : rl >.i ct/unnw najlepszej okolicy jest z powodu stosun­
ków familijnych natychmiast do sprzedania. 
Bliższe szczegóły pod A. B. 44 poste re­
stante. (3077)

156
185
192
251
263
460
557
850
867

1203
1452
1521
1841
1859
1919
1950
2356

2492
2543
2715
2743
2769
2790
2872
3121
3171
3199
3298
3397
3482
3640
4172
4265
4611

4762
4846
4949
5337
5731
5743
5965
5998
6043
6412
6499
6587
6681
6793
6851
7101
7710

Ser. 1V.|
311
430
659
786

1051
1071
1249
1356
1412
1423
1504
1673
1747
1840
1926

178
219
439
506
587
629
792
953

1066
1172
1466

Ser. V.
1478
1611
2034
2170
2573
2665
2714
2975
3082
3143

3355
3453 
3571 
3591 
3716 
3749 
3872 
4355 
48 f 5 
4922

AS
d0 V “

zimżajeinf, mil etc.
_\0itö19ufn, uprząż etc.

weiiij uu j ..... ,
dniczy w sprzedaży wełny pranej za gotów­
ka jako też za życzeniem w jej lombardowa- 
nie. Miechy do brudnej wełny są bezpła­
tnie na usługi a każde żądane objaśnienie
daje się jak najchętniej._____________ (2390)'

Polecam mój doświadczony nieszkodliwy 
proszek do zasypywania przeciw

potowi HÓg
i innym mocnym potom [pod pachami, na 
rękach itd.] Zamiejscowi otrzymują za nade­
słaniem 11 sgr. franko ilość wystarczającą 
na całe lato. <&985

Weiss
Poznań, Czerwona apteka.

do

Do uwzględnienia dla
pp. (3073)

właścicieli dóbr.
Poszukuję w W. Księstwie Poznań- 

skiem kupna dóbr o 600—1000 morgów 
12390)1 Przy zaliczce 8000 tal. i proszę o ła- 

'jskawe oferty przy podaniu ceny.

Wszelkie zamówienia na furmanki 
spticei’ti i potlpózy uskutecznia^ tanio

[2563)

po dr o »y USKUteczuia I«

Einmericłi
róg Wolnicy i Małj^l^Garbar^

S. GOLDMANN
Wrocław,A eue Schweiduitzerstr._9.

(2863J“Poszukuje się kupna

dóbr wleikicł,9

Artykuły teobn. dla gorzelni, młynów, mączkarni
•kzł • i +a* u-ęyplkie towary gumowe, liny drutowe, węże parciane, szkła do 

smaro.nlki, al»ekie tamiecie, Manche!,, 5kó,6 do pcw
skórę do szycia etc. polecają _ « ■ AOrłowski & Co.

Poznali, «§ezuickii h1. Nr.

Listy zastawne 5% 37-łetnie.
-- ----------------------- Ser TT Nr. 95. 665,_903^ 905? ___ ——
^nrÑrvi8i7526?w?83; 1193,1428,2819,2920,3276,3375, 
Ser. III. Nr. 4331, 4454, 4671.

Fabrvba sztucznych wyrobów z włosów
•' ■«- »limu SKŁAD

^ssynionów 

LOK

Skład jeneralny moich
warszawskim kropli
znajduje się w Czerwonej aptece - Poznań

Kr. 1 usuwa natychmiast każdy boi zębów.
Nr. 11 przeciw darciu W uszachi bólom reum.
Kr. III do czyszczenia ust.
P, jedyńcze butelki 1,50 Mr. I. II ‘ H1. 

razem 4,00 Mr. >
Warszawa.
Wstrzykiwanie z części organicznych 
J. W. Beck’a w Poznaniu, Wrocławska ul. a4. 
leczy w krótkim czasie rzeżączkę; flalc I JYIr 

f« ~

O bezpośrednie oferty przy zapewnieniu naj­
ściślejszej dyskrecyi uprasza wrocławski 
kantor drzewa ęBreslauer Holz Comptoir)

IS.
(2863) Wrocław.___ ___

Dorn z ogrodem

Ostrówek Sir. fiO w Poznaniu, 
przy głównój ulicy, będący w dobrym 
porządku, stósowny na handel, jest pod 
bardzo dobremi warunkami za małą 
zaliczką do nabycia. (3083)

’1

50 fen. dostać można w aptece Wgo Elsnera 
i w składzie materyałów aptecznych I So­
beckiego w Starym Kynku w 
lako też w aptekach na prowmcyi._L,o97)

wypłacać tahće bSd, pcw,»- 
sze listy zastawne—następujące domy handlowe.w » TXT AW Warszawie Leopold Kronenhcrg.
W Krakowie Blau i Epstein.
W Poxn»nlu Hart wlg Mamroth 

i Spotka.
W Wiedniu Kendler i Spółka.

We Lwowie 9 Czerwca 1877.

W Pradze Czeski Union-Bank. 
W Berlinie Mendelsohn i Spółka. 
W Dreźnie Bank drezdeński.

W Frankfurcie n. M- Bracia Bethmanni.

ELIXIR ET DRAGÉES DU Dr RABUTEAU
(Lauréat de 1’Instltut de France)

r-rTVTD T ptpttpkt DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały 
r™Łch przez "

zalecają je jako skuteczniejsze od Sze¿k c P £ Wynędznienie, Niedo-

vane i osłabione niesprawHjąc n gd, Zł™ »g» Racine, U.
KSSX’iSÆL™D» Milewicza i we wszyst-

0 Przesyłkę nader g 
0 nięknycli nowyeSa 

z997,a 0 JKatjes śledzi ode- 
i (221j) 0 toral i poleca do v 

wkłaaeK. o rozsyłki od JL» szt. v 
0 począwszy
« Jakób Appel. ¡j
¡iwiłkelinowska ut
bOOOAPOOOOOOLO

Do młócenia za zapłatą
poszukuje się

spólnika Interesu
który może objąć jego_ zarząd p-

Wiihelinowska ul. 
Nr. 16 B

w domu Liszkowskiego staneya parte­
rowa, składająca się z czterech pokoi 
i sali wraz z kuchnią itd. od Igo pa­
ździernika rb. do wynajęcia^ (3085) 
(2964) Wa stancyą
bez lub ze stołowaniem przyjmuje się przy 
Pólwiejskiej ul. 16, parterre na lewo.

OSOBA
w średnim wieku, z dobrem wychowaniem 
nołSKitlókiije miejsca- od św. Jana do 
zarządu domu, zastąpienia we wszy- 
stkiem pani, przytem do ogólnego dozoru nad 
małemi dziećmi przy bonie lub niańce będą­
cych jeszcze. Bliższych objaśnień i rekomeu- 
dacyi udzieli Zychlińaka x Gnra- zduna p. Borzykowem. (3075)

_ 3<3OOO0O0OOOO©
J! W1PBKBDAŻ!!

Celem zwinięcia naszego .

magazynu mebli
otwieramy całkowitą wyprzedaż niżćj cen fabrycznych.

M. Czariiński i Spółka
L Poznań- l
JoOOOOOOOOGOCCOOOOGOCCOaOi

Ctaina pralnia, i p»sWalm
Teodora Krausse

Poznań, Wlelhie earbary 3»
noleca sie do odnawiania wszelkiej garderoby męskićj i damskiej jako 
też aksamitów i jedwabiów, strojowych piór, kobierców wełnianych 
derów i kołder itp. oraz do dekartowama sukna i postrzygalmą 
do wincowania rzeczy. '

I biegli w sæyciu surdutów i 
¡spodni znajdą trwałe zatrudnienie u

, «.»SIWYM, znająca się dokładnie na 
którv może objąć jego zarząu. Reflektują- J kobiecem, domowem i podwórzowem gospodar- 
cv musza znać,potrzebną znajomość interesuLtwie, która się .zajmowała wielaiemi gospo- 
. w nim z kapitałem około 4U00 M. chcący J daistwami, życzy sobie przyjąć miejsce od t 
wziąć udział, zechcą bię pod lit. H 212861 lipca. rbj; o łaskawe oferty uprasza pod adr. 
zgłosić do ekspe tycyi anonsów Haasenstein łp, Piotrowski, Strzałowa ul. d. parter.

Vo2der w Wrocławiu., (3076) I [3086]MîtAWÏ

» Ä* wSÄ S,mn°elotoSni"’s‘,’SElekOll«m» J*

6 SetmyXa” a vch ba 

rZÎ ye““ eg», Jö. konfekeunjeh, ptasEz,, ^

gorsetów, czapek i^parasoh ¡XM S5, M. 08, M. tio, M. IW 
Medium macliiny do szycia gosp . efco

dla krawców, szewców, tapicerów itd. w charzy, gor
M. 135- O k?w 18lY^'płaee„.«g6w^5r^gt^MCiEBjX--

—— ,' j 25 Wilhelmowska ulica 25. ¡O ipowa ul.

Singel

AOło
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